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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

poczta IG hal. — Biura Bedakeyi i Administracji 
ulica " Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9, — Listy należy frankować.

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi nr. 83.

Prenumerata z przesyłka pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8  K., 
m i e s ię c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., półrocznie 12 K , k w a r t a l n i e  6  K., m ie ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n ic z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 li. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 b , drudzy 60. h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Franeyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Hue de 
Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P. Prezydent Ministrów’ jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych reskry­
ptem z 21 lipca 1902 ]. 29.()8i> powołał w 
miejsce zmarłego Mikołaja K r  a su  c k i e g  o 
na członka zarządu Zakładu ubezpieczenia 
robotników od wypadków we Lwowie wiee- 
sekrelarza Wydziału krajowego, dr. Henry­
ka R aw  e z y ii s k i e g o.

P. M inister rolnictwa zamianował słu­
chacza praw Stefana S ł a w  ca  praktykan­
tem rachunkowym przy c. k. Dyrekcji la­
sów i dóbr skarbowych oddział IT. we Lwo­
wie.

CZĘŚĆ MEUBZĘDOWA
Tjwów. 2  sierpnia.

Wczoraj ogłoszone zostały dwie ważne 
ustawy, które tyczą sie wprawdzie zupełnie 
odrębnych materyj, ze stanowiska li.nan.so- 
wego jednak pozostają, a właściwie pozo­
stawały ze sobą do chwili ogłoszenia, w ści­
słym związku przyczynowym ; jest to od tak 
dawna już przez ludność, zwłaszcza wiejską, 
upragniona, a od roku z górą uchwalona 
przez Rade państwa ustawa o zniesieniu myt

na gościńcach rządowych i ustawa o poda­
tku od biletów kolejowych. Jak wiadomo, 
Eząd w swoim czasie z góry oświadczył 
w Izbie posłów Rady państwa, że uchwalo­
nej przez parlament ustawy o zniesieniu 
myt nie będzie mógł dopóty przedłożyć do 
Najwyższej sankcji, dopóki nie będzie zawe­
towane nowe źródło dochodów państwowych, 
zdolne pokryć ubytek w dochodach, jaki 
powstanie skutkiem zniesienia myt. Źródłem 
tern miał być podatek od biletów kolejo­
wych, zaproponowany przez Rząd w prze­
dłożonym równocześnie projekcie ustawy. 
Projekt ten był mało popularny, ostatecznie 
jednak powiodło się go przeprowadzić, a 
Rząd niezwłocznie dotrzymał przyrzeczenia, 
ogłaszając równocześnie z ustawą o podatku 
od biletów kolejowych ustawę o zniesieniu 
myt.

Dzięki jednak nowemu podatkowi mo- 
żliwem było przeprowadzić także wiele in ­
nych, ważnych i od parlamentu również u- 
silnie wymaganych zarządzeń, mających 
wielką doniosłość humanitarną. Znane* są 
one z przebiegu obrad Rady państwa, a o- 
becnie wyłuszeza je Wiener Abendpost w 
następującym komunikacie:

„Przez ogłoszenie w „Dzienniku ustaw pań­
stwowych" ustawy ozniesieniu myt skarbowych 
i ustawy o podatku od biletów kolejowych, 
które wchodzą w życie z dniem 1 stycznia 
,1903, daną jest finansowa podstawa dia sze­
regu zarządzeń, których przeprowadzenia u- 
silnie wielokrotnie domagały się opinia pu­
bliczna i parlament. Przedewszystkiem cho­
dzi tu o zniesienie państwowych myt dro­
gowych, które z dniem 1 stycznia 1903 wej­
dzie w życie. Dalej dotyczy to polepszenia 
płac personalu pomocniczego kancelaryjne­
go, dyurnistów, przyznania im emerytur ja- 
koteż wdowom i sierotom po nich. To za­
rządzenie rozpoczęło obowiązywać z dniem

1 sierpnia b. r. Na podstawie zarządzenia 
Ministerstwa skarbu równocześnie egzekuto­
rzy podatkowi otrzymają podwyższenie płac 
i zapewnia się im i ich wdowom emeryturę. 
Uchwalone podwyższenie emerytur dla urzę­
dników państwowych i wdów według t. zw. 
starego typu, dalej dla służby kancelaryjnej, 
żandarmeryi jakoteż tym, którzy są w służbie 
państwowej i należą do Łategoryi sług, mo­
że nastąpić dopiero z dniem 1 stycznia 1903, 
ponieważ parlament przyjmując ustawę o po­
datku od biletów kolejowych, uchwalił jimc- 
fAni, według którego obie ustawy mają ró­
wnocześnie wejść w życie _ tak samo jak i 
zniesienie myt oraz odpisanie podatków z po­
wodu klęsk elementarnych. Oi strażnicy 
skarbowi, "którzy przed 1 października 1899 
przeniesieni zostali w stan spoczynku, ró­
wnież otrzymają podwyższenie emerytury. 
Ustawa o odpisaniu podatku gruntowego, jak 
wyżej już wspomniano, wejdzie w życie z po- 
wmdu owego junctim , z dniem 1 stycznia 
1903.“

Lwów, dnia 2 sierpnia.
Dzisiaj we wszystkich gminach powia­

tów, w których wystąpiły strejki rolne lub 
agitacje strejkowe, ogłoszone będzie plakata­
mi (w języku polskim i ruskim), następujące :

Obwieszczenie.
N a  p o d s t a w i e  u p o w a ż n i e n i a  

P a n  a P r e z y  de  n t a Mi  n i s t e r s t w a  J e g o  
Ce s .  i K r ó l .  Mo ś c i ,  J.  E. dr. E r n e s t a  
K o e r b e r a ,  wzywam ludność w sposób jak

najbardziej stanowczy, ażeby zachowała się 
spokojnie i legalnie i wstrzymała od wszel­
kich gwałtów i wykroczeń, które niestety w 
wielu miejscach z powodu t. zw. strejków 
rolnych się wydarzyły.

Ostrzegam zarazem, stosownie do zle­
cenia Pana Prezydenta Ministrów, że gwał­
ty i zbrodnicze napady, skierowane przeciw 
innym osobom i cudzej własności, pociągną 
za sobą z a s t o s o w a n i e  s u r o w y c h  wry- 
j ą t k o w y c h  z a r z ą d z e ń ,  przewidzianych 
obowiązujące,mi ustawami.

Dodaję, że wiadomości, rozsiewane po­
między wiejską ludnością i obliczone na jej 
obałamucenie, o istnieniu jakiejś ustawy, 
przepisującej wysokość wynagrodzeń za ro­
boty polne, są zupełnie fałszywe i zmyślone.

Polecam c. k. Starostom podanie niniej­
szego obwieszczenia do publicznej wiado­
mości.

Lwów, dnia 1 sierpnia 1902.
P i n i ń s k i .  

c. k. Namiestnik.
*

O strejkach rolnych i pojawiających się 
z okazyi tych strejków rozrnchach, nadeszły 
dzisiaj następujące doniesienia:

W  powiecie przemyślańskim przyszło 
do zaburzeń w Jaktorowie. Tłum złożony z 
kilkuset strejkująeyeh usiłował powstrzymać 
wyjazd żniwiarki dworskiej na łan. Strejku- 
jący wezwani przez żandarma i komendanta 
pogotowia wojskowego do rozejścia się, nie 
tylko nie usłuchali wezwania, ale rozpoczęli 
obrzucać wojsko kamieniami. Wówczas hu­
zarzy wykonali szarżę i rozpędzili tłum, przy- 
czem 25 - letni Franciszek Skoczylas otrzymał

List? l i t e r a c i  z  f a r s z w .
( Pora • ogórkow a. —  T eatrzyki. — F ilh a rm o ­
nia. — Konkurs na felieton . — N ow o pow ie­
ści. —  G ruszeckiego „N aw rócony" . — Jozefata  

N ow iń sk iego  „Zycie i  m arzenie").

(Dokończenie).

Zwykle też nie dają owe małżeństwa 
mieszane szczęścia. Albo rozchodzą się po 
.jakimś czasie, jak uczy doświadczenie, albo, 
.jeżeli dotrzymują sobie umowy złączenia, 
wspólnego pożycia, czynią to więcej dla 
względów rnateryalnych, niż z potrzeby ser­
decznej. Tu i ówdzie znajdzie się zapewne 
jakieś stadło dobre, nie ma bowiem reguły 
bez wyjątku, bywa to jednak bardzo rzadko.

Gruszecki wydał za wychrzczonego żyda, 
za pospolitego, grubych ordynarno-handlar- 
skich instynktów spekulanta ubogą szla­
chciankę. On wniósł do związku majątek, 
czyli niezależność, ona urodę i stosunki.

I szliby może państwo Strauchfeldowie 
obok siebie, nie równo wprawdzie, nie zaw­
sze zgodnie, bo to niemożliwe, ale przyzwoi­
cie, spokojnie, gdyby nie ta okoliczność, że 
pan Stranchfeld kocha prawdziwie swoją pię­
kną żonę. On pragnie jej, pożąda, chce być 
jej mężem rzeczywistym, a ona czuje do nie­
go wstręt nieprzezwyciężony. Brzydzi się nim 
wprost do tego stopnia, iż gdy się wypad­
kiem otrze ręką o jego rękę, wyciera tg rę ­
kę, jak gdyby się dotknęła szpetnego, wil­
gotnego gada. W takich warunkach staje się 
pożycie małżeńskie męczeństwem.

Rozumiemy bardzo dobrze wszelkie 
wstręty fizyczne i moralne. Są wstręty, któ­
rych wola, wsparta przez poczucie obowiąz­
ku, nie przemoże.

Ale na takie wstręty potężne, zmienia­
jące pożycie małżeńskie w torturę, jest spo­

sób bardzo prosty : nie wychodzić za czło­
wieka, którego się nie znosi. Do ołtarza nie 
ciągnie _ się przecież nikogo na obroży, nikt 
nie staje na ślubnym kobiercu spętany. 
Wolna nieprzymuszona wola jest istotą, tre­
ścią przysięgi małżeńskiej.

Panna Danborska wiedziała, kiin był 
jej przyszły mąż. Dlaczego więc złączyła z 
nim losy swoje? Bo była ubogą i nie po­
siadała dość odwagi, by potykać się mężnie
0 byt, bo przeniosła dobrobyt, niezależność 
materyalną w niewoli nad ubóstwo w swo­
bodzie. Sprzedała się za pieniądze, a kto się 
sprzedaje świadomie, po dojrzałym namyśle, 
ten traci prawo do skargi.

Panna Danborska1, Gruszeckiego, sprze­
dała siebie jak sprzęt, a żąda, żeby w niej 
szanowarm córę przodków, którzy brzydzili 
się wszelkim handlem, takim czy owakim.

Zabawnie wygląda pospolity epuzer, że­
niący się z pierwszą lepszą żydówką dla pie­
niędzy, o których źródło nie pytał, a „ro­
biący potem szlachcica". To samo odnosi się
1 do szlachcianki wychodzącej za żyda. Mają 
czego najwięcej pragnęli, pożądali, bez czego 
żyć nie umieli — wygodny wikt i opieru- 
nek. Zawdzięczając dobrobyt, najwyższe ma­
rzenie swoje, — żydowi lub żydówce, po­
winni szanować dawców dostatku, powinni 
dopełnić obowiązków, jakie wzięli na siebie. 
Za darmo przecież nie daje nikt kroci.

Nie jestem  filosemitą, antisemitą raczej 
nazywają mnie w Warszawie, lecz sympatya 
moja nie stoi po stronie spekulantów, co, 
biorąc żydowskie pieniądze, aby za nie uży­
wać wesoło życia, uważają się za lepszych, 
za szlachetniejszych od swoich nowych kre­
wniaków. Zwykle ma sie rzecz przeciwnie. 
Żydzi zwykle dopełniają sumiennie umowy, 
nie szczędzą mamony, ani dla swych zięciów 
i synowych, ani dla ich rodzin, a zięciowie 
i synowe^ płacą im za to niewdzięcznością, 
obrażają ich na każdym kroku, czują się po­
krzywdzeni. —  Kto lepszy?

Powieść wydał także w czasach, osta­
tnich p. Jozafat Nowiński, należący jako pi­
sarz do grupy t. zw. demokratów, ludowców,

którzy gromadzili się temu lat kilka dokoła 
Głosu.

Z demokracyą ma się rzecz tak samo, 
jak z każdą doktryną ludzką. Idea jest bar­
dzo  ̂ ładna, ale wykonanie jej szwankuje. 
Można uszanować zasadę demokratyczną, de- 
mokratyzm sam w sobie, a nie lubić demo­
kratów. Tę dziwną na pozór sprzeczność tłó- 
maczy, objaśnia życie, praktyka.

N. p. demokrata p. Nowińskiego. Jest 
to sobie młody chłopiec, dwudziestodwuletni 
student, który jedzie jako guwerner do Je- 
siołówki do hrabiów Jesiołowskich. Jako za­
ciekły demokrata uważa sobie za obowiązek 
niena,widzieć „z zasady" arystokratów, choćby 
tylko dla tego, że są arystokratami. Więc czy 
potrzeba, czy nie potrzeba mówi szczerze 
chlebodawcom i gościom ich niegrzeczności, 
skarżąc się przytem, że się oni dziwią jego 
brutalności. Jako demokrata uważa sobie za 
obowiązek lekceważyć przyjęte w świecie cy­
wilizowanym formy towarzyskie. Więc znów, 
czy potrzeba, czy nie potrzeba, tak sobie dla 
okazania swojej demokracyi, zachowuje się 
jak nieokrzesany parobek, który nie ocierał 
się nigdy o ludzi wykwintnych.

Oto deinokraeya w praktyce! — W y­
gląda ona najczęściej tak, jak ją p. Nowiń­
ski w swoim guwernerze Mireekim przed­
stawił. Zwykle nie czeszą się demokraci, nie 
myją, nie golą, nie ubierają się przyzwoicie, 
lekceważą formy towarzyskie i t. d. Jest to 
rodzaj „tężyzny", grubej, trywialnej, jak 
każda tężyzna wogóle.

Wszelkiej tężyźnie należy się pobłażli­
wość, co najwyżej uśmiech sceptyczny, gdy 
się ma po za sobą wybryki młodości, lecz 
niechże owa tężyzna będzie naprawdę tę­
żyzną, rozbrykanem, swobodnem źrebięciem, 
drwiącem sobie z wszelkich konwenansów. 
W życiu jednak bywa inaczej.

Guwerner Mirecki p. Nowińskiego u- 
da.je tylko pogardę dla t. zw. dobrego wy­
chowania. Jego obraża, boli zdziwienie ary­
stokratów, a świadomość, że jest niższym od 
nich pod względem towarzyskim, upokarza go, 
męczy, doprowadza do furyi.

Nieświadomie trafił p. Nowiński w sa­
mo sedno demokracyi pospolitej. Nie miło­
sierdzie dla wydziedziczonych, słabych i u- 
bogich poddaje im nienawiść do posiadają­
cych i wydziedziczonych, lecz najpospolitsza 
pycha i zazdrość. Gdy się taki urzędowy de­
mokrata stanie sam posiadającym, bywa zwy­
kle stokroć bezwzględniejszym od najzacie- 
klejszego arystokraty, czego dowodem po­
tworna aroganeya i brutalność dorobkiewi­
czów, czego ilustracyą rządy postępowania pa­
nującego dzisiaj stronnictwa we Franeyi. 
Z błota, z rynsztoku wyszła ta hałastra, z 
mordów i kradzieży rozbestwionych jakobi­
nów powstała, a otoczyła się tak szczelnym 
murern wyłączności kastowej, o jakim rycer­
stwo francuskie, dopuszczające do siebie 
wszystkie zdolności i zasługi wszystkich sta­
nów, me miało wyobrażenia.

Nie ma rozumniejszej, uczciwszej idei 
od rzeczywistego demokratyzmu — od de- 
mokratyzmu chrześciaństwa, od owej szla­
chetnej litości dla słabych i wydziedziczo­
nych, od owej bezmiernej dobroci — lecz 
ten demokratyzm, jedyny, prawdziwy, nie 
przestał być dotąd ideałem niedoścignionym. 
Co się pospolicie demokracyą nazywa, jest 
tylko inną formą samolubstwa ludzkiego.

Nie byłby Mirecki p. Nowińskiego 
dzieckiem chwili ostatniej, gdyby miał ner­
wy zdrowe. Dzisiejszy młodzieniec musi być 
koniecznie neurastenikiem, rozbitem, rozkle- 
kotanem pudłem, roztrzęsionym zdechlakiem, 
sobie i otoczeniu swojemu ciężarem. Bez te­
go nie byłby interesującym. Ą jakże...

Jako powieść należy „Życie i marze- 
p. Nowińskiego do rodzaju „nudnych",nie

a czy może być coś nudniejszego od nudnej 
powieści? Przeczytać 595 stron, aby się do­
wiedzieć, że się Mirecki naszarpawszy," na- 
gniewawszy, nie wiadomo o co, ostatecznie 
zmarnował trochę to zawiele nawet na 
cierpliwość nałogowego pochłaniacza zadru­
kowanej bibuły.

Teodor Jeshe-ChoińsTci.
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'■ięfcssą ranę w głowę, a 5 5 -letni 

Iwan Btećkow został lżej raniony. Trzech 
napastników usiłowało ściągnąć z konia je­
dnego z huzarów — przyczeru odnieśli lżej­
sze obrażenia; porucznika Weisbekera ranio­
no kamieniem w rękę. — Strejk wybuchł 
dalej w Brykoniu, Poluchowie, Pleteni- 
cach.

W pow. husiatyńskim strejk trwa jesz­
cze w 17 gminach. Z powodu podburzania 
aresztowano w ostatnich dniach głównego 
agitatora Michała Petryckiego i odstawiono 
go do sądu.

W pow. buczackim strejkujący spędzili 
robotników w Koropcu; w celu zapobieżenia 
dalszym niepokojom wysłano tam asystencyę 
wojskową. W Rzepińcach wybuchł strejk na 
nowo.

W pow. czortkowskim rozpoczęto czę­
ściowo pracę w Szmańkowcach. W Uhrynie 
i Szwajkowcach ugoda w toku.

W powiecie brzeżańskim strejk wybuchł 
w Komuchach. W Płotyezy sytuacya się po­
lepszyła; miejscowi robotnicy zgłaszają się 
na powrót do roboty. Doniesienie jednego z 
dzienników ruskich, jakoby przyszło tam do 
„masakry11, przyczem jeden strejkujący miał 
zginąć, a wielu odnieść rany, jest zupełnie 
nieprawdziwe.

W powiecie trembowelskim strejk wy­
buchł w Semenowie i Załawiu. Do Ruzddwin 
sprowadzono 200 hucułów ; wysłano tam 
pół kompanii strzelców dla zapobieżenia e 
wentualnym rozruchom.

KOKESPOIDEICYE

Wiedeń, 80 lipca.

(P ogadank a ekonom iczna.)

Zbiór pszenicy i żyta na Węgrzech, 
który wskutek deszczów znacznie się opóźnił, 
obecnie już ukończony. Rezultaty są świetne, 
niewidziane od lat dwudziestu — zarówno 
co do ilości, jak i co do jakości. Również 
dobre zbiory zapowiadają prawie wszystkie 
inne ziemiopłody z wyjątkiem kukurudzy i 
owoców.

Także i w Przędli taw i i rezultat żniw 
będzie wyższy ilościowo i jakościowo ponad 
przecięcie kilku ostatnich lat. Deszcze w o- 
statnich czasach opóźniły wprawdzie i tu 
zbiory, nie wyrządziły im jednak zbyt wiel­
kich szkód, Najwięcej — w obu połowach 
Monarchii — ucierpiał jęczmień browarni­
czy, który miejscami pociemniał. Galicya ma 
także zbiór dobry, Podole nawet świetny, 
lecz roboty opóźniają się tam w sposób 
szczególnie szkodliwy, w skutek strejków 
rolnych.

Po raz pierwszy od lat dziesięciu Mo­
narchia będzie miała znaczne nadwyżki psze­
nicy na eksport. W ostatnich dziesięciu la­
tach nadwyżki te były małe, albo też wcale 
ich nie było; był nawet rok znacznego de­
ficytu. Tegoroczny zbiór pszenicy w Mfonar-

5)

Z L1TE1ATUSY ZAGRANICZNEJ.
MANUSKRYPT KANONIKA

(Z francuskiego, p. Andrzeja Theuriet).

II.
(Ciąg dalszy).

W czasie Lej rozmowy w wagonie po­
ciąg leci całą siłą pary. Już przejechali Ru- 
snilli, gdy przez okno otwarte ukazują się 
na prawo nadpowietrzne szczyty, rysując się 
na jasnein tle nieba.

— Oto — szeptem prawie mówi Lć~ 
zian — pierwsze szczyty gór otaczających 
jezioro... Najwyższa zowie się la Tournctte.

Sylwia, siedząca naprzeciw niego, je ­
dna tylko zwraca uwagę na jego słowa; pa­
trząc w kierunku jego spojrzenia, nie spu­
szcza oczów ze szezytów posrebrzonych, do­
póki nie znikły. W pół godziny potem po­
ciąg zatrzymuje się w Annecy. Z wyjątkiem 
doktora, który biegnie do domu przebrać się 
w strój podróżny, całe towarzystwo wska­
kuje do rodzaju omnibusa, który przewozi 
gości z pociągu na statek.

Parowiec Mont Blanc gotując się do 
drogi, stoi jeszcze nieruchomy, odzwiercie­
dlając w przystani Thiou swój kadłub biały 
i komin dymiący. Głuche wrzenie pod ko­
tłem dobywa się z wewnątrz, od którego 
rodzaj dreszczu wzrusza pokładem pełnym 
podróżnych: turystów w drodze do Oha-

cliii szacują na 60 milionów centn. metr 
Gdy konsumcya wewnętrzna spotrzebuje koło. 
6 milionów' centn. metr., w czem już u- 
względriiony jest wcale silny wzrost tej kon- 
sumcyi w skutek niskich cen, — do wywo­
zu zostanie 6 milionów centn. metr. Także 
wywóz jęczmienia powinien się podnieść w 
tym roku z 4 na 6 milionów centn. metr. 
Wartość eksportu zboża będzie wynosiła za­
tem 150—200 milionów koron. Zbiór kuku­
rudzy, niewystarczający z reguły na pokry­
cie własnego zapotrzebowania, będzie za­
pewne słabszy, niż w roku zeszłym. Nie po­
winno to jednak pociągnąć za sobą zwię­
kszenia importu tego artykułu, gdyż świet 
nie zapowiada się zbiór innych roślin pa­
stewnych.

Co się tyczy wywozu jęczmienia, po­
wstała dlań w tym roku przeszkoda w obfi­
tym zbiorze tego ziemiopłodu w Niemczech, 
które są głównym odbiorcą naszego jęczmie­
nia browarniczego, trzeba jednakże spodzie­
wać się wzrostu konsumcyi, a zatem i pro- 
dukcyi piwa zarówno w Niemczech, jak i u 
nas — w skutek podniesionej siły kupna 
ludności rolniczej; nadto Niemcy nie mogą 
się wprost obejść bez pewnych ilości na­
szego jęczmienia ze względu na jego znako­
mitą jakość.

Ceny zboża są bardzo niskie — nie- 
tyłko na targu wewnętrznym Monarchii, lecz 
także na targu światowym, gdyż Rossya i 
Rumunia, dwa ważce europejskie kraje eks­
pertowe, mają zbiory bardzo dobre, nastę­
pnie w Niemczech deficyt będzie mniejszy, 
niż w roku zeszłym, a Francya znowu wła­
sną produkeyą będzie mogła zaspokoić całe 
swe zapotrzebowanie, gdy w roku zeszłym 
miała kilkanaście milionów centn. metr. de­
ficytu. Temu trzeba przeciwstawić fakt, że 
zapasy zboża z ubiegłej kampanii są wyczer­
pane, a tegoroczny zbiór pszenicy w Sta­
nach Zjednoczonych będzie o 200 milionów 
buszli, zatem prawie o jedną czwartą mniej­
szy, niż w roku zeszłym, który przyniósł tam 
zbiór wprost nadzwyczajny. Także i Argen­
tyna nie wystąpi zapewne w tej kompanii 
ze zwiększoną siłą konkurencyjną. Większy 
zbiór, niż zeszłoroczny będzie miała Kanada, 
która stale powiększa obszary, zajęte pod u- 
prawę pszenicy, odciąga przytem wimkie za­
stępy sił roboczych ze Stanów i wogóle go­
tuje się szybkim krokiem do walki konkuren­
cyjnej z Unią.

Wprawdzie taka sytuacya „statystyczna" 
produkcyi zboża rzeczywiście sama przez się 
utrudnia poprawę cen — niemniej jednak 
ich m arny poziom i tendeneya zniżkowa jest 
rezultatem przewagi partyi baussierskiej w 
Europie, której nie mogą zmóc przeciwne 
zabiegi baussierów nowojorskich. Zniżkowcy 
nasi eskontują tylko nadzwyczajne wyniki 
zbiorów w Europie, a nie chcą liczyć się z 
faktem znacznego spadku zbioru amerykań­
skiego, który bodaj czy nie dorównuje nad­
wyżce europejskiej.

Urodzaj w Monarchii przyszedł rolni­
ctwu jej bardzo w porę, mianowicie w cza­
sie, gdy wartość wywozu cukru w bilansie 
handlowym ciągle jest mniejsza w skutek 
ogromnego spadku cen, gdy produkeya bu­

monix, mieszkańców z okolicznych will nad­
brzeżnych, seminarzystów na wakacyach, wie­
śniaczek wracających z targu. Na wybrzeżu 
oświetlonem promieniami słońca, tragarze 
przenoszą towary i pakunki. Na ocienionym 
skraju publicznego ogrodu spacerujący stają, 
gapiąc się ciekaw ie; kobiety i dzieci odpro­
wadzające podróżnych, powiewają chustkami 
na znak pożegnania, ostentacyjnie powtarza­
jąc swoje czułości i znajdując może w skry- 
tości ducha, że Mont_ Blanc nadto opóźnia 
swój odjazd... W chwili, gdy nareszcie trzy­
krotny gwizd świstawki oznajmia odjazd, do 
ktor ukazuje się na wybrzeżu. W wysokich 
aż do- kolan kamaszach, w grubych okutych 
butach, z przewieszoną przez ramię zieloną 
blaszanką botanika, niosąc w ręku sękaty 
kij okuty żelazem, szybkim krokiem przebie­
ga przez mostek ruchomy i łączy się z to­
warzystwem, które zaczynało już niepokoić 
się o niego. Jakby już tylko na niego cze­
kano, koła parowca zaczynają się kręcić roz­
pryskując w około mieniące się pyłki wody i 
parowiec, opuszczając przystań, wypływa na 
jezioro.

Po za statkiem, miasto ze spiczastymi 
dachami, ze szczytami dzwonnic, a po nad 
tern zamek książąt de Nemours z eiężkiemi 
kwadratowemi wieżami, —- wszystko to od­
cina sie dokładnie na złotem tle nieba. Z pra­
wej strony, fasady rozrzuconych will białe- 
mi plamami znaczą pagórkowate gazony miej­
scowości Marquisats i kasztanowe gaje la 
Puya. Na cyplu publicznego ogrodu, olśnie­
wająca eskadra śnieżno białych łabędzi pły­
nie zwolna w ślad za rybaekiemi łodziami. 
Na przodzie, jezioro jak okiem zasięgnąć, 
roztacza błękitną, brylantowemi gwiazdami 
zasianą przestrzeń w otoczeniu szlachetnego 
zarysu gór, które jakby królewską koronę 
tworzą dla niego.

Powietrze jest tak niesłychanie przejrzy-

raków jest ograniczona, a zbiór ichn ie zapo­
wiada się tak dobrze, jak w r. zeszłym.

Niemożliwą będzie rzeczą, by ograni­
czenie produkcyi cukru w obecnej kampanii 
sparaliżowało w zupełności ujemny wpływ', 
jaki olbrzymie zapasy światowe tego arty­
kułu (obecnie 9 x/2 mil. cent. metr.) wywie- 
wierają na ceny. Za daleko idą ci pesymi­
ści, którzy nie spodziewają się żadnych ko­
rzyści z dotychczasowego ograniczenia pro­
dukcyi cukru, twfierdząc, iż mimo tego ogra­
niczenia zapasy będą nadal wzrastały.

Konferencya ełowa referentów austrya- 
ckich i węgierskich zajmowała się w tych 
dniach kwestyą stanowiska, jakie Monarchia 
ma zająć wobec znanej noty Rossyi w spra­
wie konwencyi brukselskiej, oraz wobec na­
łożenia w Iudyach wschodnich ceł różni­
czkowych na nasz cukier. Oo do pierwszego 
punkt.u postanowiouio wstrzymać się na ra­
zie od wszelkich kroków, gdyż dotąd nie 
wszystkie państwa, które przystąpiły do kon- 
wencyi, już ją ratyfikowały. Z góry jednak 
zaznaczono, że warunkiem porozumienia się 
z Rossyą — zależy bowiem wiele na tem 
by ją  nakłonić do przystąpienia do konwen- 
cyi choćby na speeyalnyeh warunkach — 
będzie przyznanie z jej strony, iż w jej sy­
stemie podatkowym mieszczą się przecież 
premie niedozwolone w myśl konwencyi. Oo 
się tyczy ceł indyjskich — zgodzodzono się 
na to, że retorsya nie prowadziłaby do po­
żądanego rezult-atu, gdyż zaledwie 3 —4 prc. 
całego eksportu indyjskiego idzie do Monar 
chii. Natomiast uznano potrzebę przedsta­
wienia rządowi angielsko - indyjskiemu, że 
powinien zniżyć te cła, gdyż eksport cukru 
z Monarchii do Iodyi tak spadnie, że zna­
cznie zmniejszą się dochody fiskalne ludyi, 
o których wzrost przecież rządowi indyjskie­
mu wielce chodziło przy tein podniesie­
niu cła.

Konferencya ełowa zajmowała się ta­
kże kwestyą „klauzuli o cle na wino" w 
w traktacie handlowym z Włochami. W ia­
domo, że w myśl obecnego traktatu włoskie 
wino przychodzi do Monarchii za zniżonem 
cłem 3 złr. 20 et. w złocie za hl. (zresztą 
cło to wynosi 20 złr. w złocie). Ulga ta 
innym państwom eksportującym wino, jak 
Prancyi, Hiszpanii i Grecyi nie przypadła 
w udziale na mocy ogólnej klauzuli „naj­
większej faworyzacyi", zawartej w obowią- 
żujących traktatach handlowych, gdyż Wło­
chom przyznanoją tylko pod pozorem, że cho­
dzi jedynie o przywóz wina. w obrocie gra­
nicznym (Grenzverkelir). Naturalnie jestto 
tylko czysta forma, gdyż wino włoskie ze 
składów w miejscowościach, położonych w 
naszym pasie granicznym, rozchodzi się po 
całej Monarchii za tem samem zniżonem 
cłem.

Teraz upływa czas, na który traktat z 
Włochami został zawarty, przyczem jednak 
traktat ten może być odnowiony jeszcze na 
rok. Chodzi zatem o to, by go można odno­
wić, zmieniając jedynie owe postanowienie 
wyjątkowe, służące winu włoskiemu, — któ­
re wyrządza wielką szkodę producentom wi- 
ua w obu połowach Monarchii. Agitacya, 
prowadzona w Monarchii przeciw Weinsoll-

ste, że góry najdalej leżące widać jak na 
dłoni. Doktor wymienia dwom siostrom i 
Maryuszowi jeden szczyt za d rug im : wysoki 
mur jakby przez Cyklopów wzniesiony, to 
Pamelan, który jak twierdza obronna sterczy 
nad doliną Pier, a naprzeciw, długi fronton 
Semnoz, zarosłego lasami; dalej, ponura góra 
Peyrier, bliźuiacze szczyty Eutreverues, po­
dobne do olbrzymich skamieniałych bałwa 
nów, spiczaste czoło Charbon, wzgórza Sam- 
buy i górująca nad wszystkimi szzezytami 
królowa jeziora, Tournette, ośnieżona i po­
dobna zdała do zburzonego miasta Tytanów. 
Na horyzoncie, zakończonym zębami góry 
Etoile, pięć czy sześć łańcuchów gór wi­
dnieje, ginąc w dali, w jasnej mgle lilio­
wej. Dziewicza poezya przepełnia ten kr aj o 
braz, w którym gorące barwy Południa łą­
cza się ze świeżą zielonością krajów Półno­
cy,-' gdzie pola zasiane zbożem, łąki i winni­
ce następują po wioskach, rozrzuconych wzdłuż 
wdzięcznych załomów wybrzeża.

Sylwia Alassio, uniesiona zachwytem,
woła :

— Ach, jakie to piękne! jakie cza­
ro wne !

Oto Peyrier ze swojeiui kwadratowemi 
winnicami, odźwierciedlająeemi się w wo­
dzie, z wiejskimi domkami, ocienionymi sta- 
rożytnemi orzechowemi drzewami, oto na­
przeciw Sevrier, którego długie pasmo cią­
gnie się ku jezioru pomiędzy drżącemi trzci­
nami i którego smukła dzwonnica kościoła 
wznosi się, mając z jednej strony winnice, 
a z drugiej las kasztanowy.

Zarzucają na ehwilę kotwicę u stóp 
ł ą k ; na nich Menthon rozrzuca swoje 
domki wokoło lesistej skały, nad którą ster­
czy ciężka architektura feodalnego zamku 
Saint-Bernard; potem parowiec przepływa 
jezioro w najszerszem miejscu i w miarę jak 
zbliża się do Saint Jorioz, cudowna dekora-

clausel jest tak silna (przytem uzasadniona), 
że Rządy austryacki i węgierski zdecydo­
wały się liczyć z odnośnymi postulatami kra­
jowych producentów.

W żadnym razie jednak nie można my­
śleć o te.m, by ulgę dla wina włoskiego zu­
pełnie wyeliminować z traktatu, gdyż wte­
dy Włochy nie miałyby wybitnego interesu 
w jego oduowieniu i nie byłoby ono możli­
we. Chodzi zatem tylko o to, by ulgę tę — 
ile możności — ograniczyć, najlepiej przez 
oznaczenie maksymalnej ilości wina, którą 
Włochy będą mogły importować za niższeiu 
cłem, oraz o to, by to niższe cło przecież 
wynosiło więcej, niż 3 zł. 20 ct. i by zno­
wu daną ulgę przyznać Włochom w formie, 
uniemożliwiającej podobnej treści pretensye 
ze strony iuych państw, eksportujących wi­
no, zwłaszcza Hiszpanii i Grecyi.

Obecne uregulowanie kwestyi cła na 
wina włoskie na przeciąg jednego roku (t. j. 
na czas przedłużenia istniejącego traktatu) 
miałoby wejść także w ramy nowego traktatu, 
który trzeba będzie zawrzeć, po upływie te­
go czasu z uwzględnieniem nowych autono­
micznych taryf cłowyeh w obu państwach,

Na targach pieniężnych naszego kon­
tynentu panuje nadal nadmiar gotówki i 
niska stopa procentowa. Przyczyny, wywo­
łujące taki stan rzeczy, są ciągle jeszcze te 
sam e: zanik przedsiębiorczości, brak działal­
ności emisyjnej i inwestycyjnej na polu prze- 
mysłowein, słabe obroty giełdowe. W Au- 
stryi przyczynia się jeszcze ten szczególny 
fakt, że w bankach leżą wielkie sumy z emi- 
syi pożyczek państwowych i wogóle publi­
cznych, które dopiero z czasem zostaną zu­
żyte na te cele, na które są przeznaczone 
(n. p. renta inwestycyjna, pożyczka miasta 
Wiednia, bośniacka pożyczka kolejowa).

Austryackie kapitały szukają zatem lo- 
kacyi w Anglii, która ma w tej chwili wyż­
szą stopę procentową, niż kontynent i wię­
ksze zapotrzebowanie gotówki, co stoi jeszcze 
w związku z sytuacyą, wytworzoną przez woj­
nę i przez zawarcie pokoju — jakkolwiek 
nie sprawdziły się dotąd w całości optymi­
styczne nadzieje nagłego wzrostu działalno­
ści przedsiębiorczej po zawarciu pokoju. Nadto 
Londyn jest pośrednikiem między kapitała­
mi europejskimi a Stanami Zjednoczonymi, 
które przez swą wewnętrzną ekspanzyę go­
spodarską i grynderską są ciągle molochem, 
pochłaniającym mnóstwo pieniędzy. Pakt, że 
Ameryka jest dłużniezką Europy na ogro­
mne sumy (szacują je obecnie na 1000 mi­
lionów funtów szteriingów) jest jednak z 
drugiej strony przyczyną silniejszego w o- 
statnich czasach importu złota z Ameryki 
do Europy, którym się zasila także skarbiec 
Banku austryacko-wggierskiego.

Eksport zboża z Monarchii w jesieni 
będzie także źródłem dalszego importu złota 
do Monarchii, choć z drugiej strony stwo­
rzy silniejsze zapotrzebowanie gotówki i mo­
że podnieść nieco i chwilowo stopę procen­
tową. R. B .

cya małego jeziora, maskowana do tej pory 
przylądkiem Roc de Chere, zwolna sie od­
krywa.

Jest siódma godzina; słońce właśnie 
zapadło po za Semnoz, przesunąwszy się 
pierwej przez cały archipelag chmurek, które 
zapala w przechodzić, że płoną, jak złote wy­
sepki. Ale zaledwie znikło ż horyzontu, 
wszystkie te obłoczki rozsypują się rozdarte 
szczytami gór i zasnuwają niebo olbrzymią 
siatką ognistą, na której rozkwitają tysiące ty ­
sięcy róż czerwonych. Ta bajeczna ilumina- 
cya na purpurowo zabarwia wody jeziora, 
którego ruchoma powierzchnia mieni się, jak 
malowana. Kolejno szczyty płonąć zaczynają: 
zębaty Lafont, wieżyce Tournette, najeżone 
inury Charbon, zdają się oświecone łuną 
pożaru.

Wrażliwa Sylvia szuka Kiaudyusza Le- 
zian, żeby podzielić się z nim swoim za­
chwytem i znajduje go siedzącego samotnie 
na przodzie statku, z oczami utkwionemi w 
rozkoszne półkole gór w głębi.

— Dlaczego pan ucieka od nas? — 
pyta, dotykając z lekka jego ramienia,

— Ponieważ — odpowiada z nagłoin 
drżeniem — jestem w stanie umysłu, w któ­
rym czuje się potrzebę samotności.... Nie 
mogę się otrząsnąć ze wspomnień czasów 
minionych i czuję, że robię się ponury. Gdy 
pani przemówiła do rauie, właśnie powtarza­
łem sobie w myśli ów wiersz Dantego, który 
pani zna zapewne:

Nessun maggior dolore
Che ricordarsi del tempo felice 

Nella miseria....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z Poznania.
(Głośna broszura).

Ogromnego rozgłosu nabrała nietylko 
w Poznań skiem lecz w całych Niemczech 
ogłoszona w tych dniach broszura, w której 
spensyonowany niedawno dyrektor poznań­
skiego prowincjonalnego urzędu skarbowo- 
cłowego, star tajny radca skarbu Lohning 
wyjaśnia powody udzielonej rau dymisyi. 
P. Lohning został zmuszony do złozenia wy­
sokiego swego urzędu, ponieważ zaręczył 
się z córką swego podwładnego niższej ka- 
tegoryi urzędnika, a w dodatku byłego feld­
febla, co wywołało wielkie zgorszenie w ko­
łach wyższej biurokracyi pruskiej, a nie­
mniej w kołach oficerskich w Prusach.

P. Lohning, skoro się rozeszła wieść o 
jego zaręczynach, powoływany był od A nna­
sza do Kaifasza. Naczelny prezes W. Ks. 
Poznańskiego dr. Bitter, oświadczył m u : 
„Osobie pańskiej narzeczonej nic zarzucić nie 
można, ale jako dyrektor prowincjonalnego 
urzędu nie możesz się pan żenić z córką 

I feldfebla, tak sarno, jak żaden pułkownik nie
może pojąć córki feldfebla. Pańskie poglądy 
na politykę antipolską, o których mi wspo­
minał wyższy radca regencyjny p. Geseh, 
nie mogą panu złamać karku (Hals brechen); 
co się jednak tyczy zaręczyn pańskich, to 
winieneś się pan liczyć z poglądami tutej- 

| szemi“.
Sprawa oparła się o ministra skarbu,

I jako przełożonego p. Lóhninga. Minister
wielce zirytowany tem, że p. Lohning za­
mierza zawrzeć związek małżeński z córką 

jl urzędnika, zajmującego w hierarchii społe­
cznej podrzędne stanowisko, a nadto pozo­
stając pod wrażeniem listów anonimowych, 
podających w wątpliwość „patryotyczne“ jego 
uczucia, nie zgodził, się na żądanie co do 
przeniesienia go do innej prowincyi, lecz u- 
dzielił mn po prostu dymisyi.

Z publikacyi p. Lóhninga można wszak­
że domyślać się, iż głębszym powodem jego 
dymisyi, niż mezalians, było to, iż niepo- 
chwalał obecnej polityki w obec ludności pol­
skiej. Oto co pisze p. Lohning:

„Jestem przeciwnikiem ostrego wystę­
powania przeciw Polakom, t. zw. hakatyzmo- 
wi, tak samo. jak znaczna większość urzęd­
ników prowincyi. Muszę też dodać, że przed 
kilku miesiącami wysłałem do dyrektora mi- 
nisteryalnego p. Buckiego pismo, w którem 
jest ustęp taki : „Hakatyzm i jego obecny 
wpływ uważam za bardzo szkodliwy dla pro- 
w incyi“. Obecnemu naczelnemu prezesowi 
powiedziałem przy pewnej sposobności, że 
w obec pojednawczego mojego usposobienia 
nie nadaję się na wykonawcę polityki anti- 
polskiej ; nasza administracya nie ma na 
szczęście z temi sprawami nic do czynienia, 
ale nie, zazdroszczę wykonawcom polityki 
autipolskiej. Oświadczyłem również naczel­
nemu prezesowi, że sprawa wrzesińska była 
błędem, na co tenże odpowiedział, że ona 
lnu się także nie podoba, ale ani- jej nie 
spowodował, ani też nie mógł jej przeszko­
dzić.

„W tutejszych kołach polityka anti- 
pulska jest stałym tematem rozmów. Stwier 
dziłem, że większość dzieli moje zapatrywa­
nie. Wśród wyższych urzędników Poznania 
hakatyzm ma niewielu zwolenników. W to­
czącej się teraz walce należy unikać wszel­
kiej przesady zboczenia z drogi umiarkowa­
nia, bo to zawsze szkodzi. Jeżeli potępiałem 
bezcelowe prześladowanie Towarzystw i pra­
sy polskiej, to z drugiej strony zawsze sta­
nowczo występowałem za osiedlaniem tu 
Niemców, jakkolwiek i tu zachodzi ta wąt­
pliwość, że Polacy muszą płacić na komisye 
kolonizacyjuą. Wszędzie należy niemczyznę 
popierać, ale Polaków należy zostawiać w 
spokoju. Takie pojmowanie rzeczy zgadzało 
się zupełnie z mymi obowiązkami. Nasza 
administracya stoi zdała od walk polity­
cznych. Zresztą Polacy nie bywają już przyj- 
hiowani w naszej prowincyi na urzędników 
^  wydziale, na którego czele stałem, a to w 
(hyśl ogólnego rozporządzenia.

„Wiem, że moje zapatrywanie na po­
litykę antipolską dzielą liczni poważni mę­
żowie Poznania, a im z pewnością trudno 
będzie zrozumieć, by moje przekonania poli­
tyczne, mogły być powodem udzielenia mi 
dymisyi".

Niemiecka taryfa cłowa.

(Telegram).
Berlin, 2 sierpnia.

Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
Parlamentu niemieckiego dla taryfy cłowęj, 
Poseł socjalistyczny Bernstein zastrzegł się 
Przeciwko twierdzeniu ministra hr. Posadov- 
^kyego, .jakoby socjalna demokracya repre­
zentowała tylko jednostronnie interesa kon­
sumentów. Hr. Posadovsky w odpowiedzi swej 
Podniósł jako fakt znamienny, że właśnie

„Gazeta Lwowska" z dnia 3,

poseł Bernstein, jako socyalny demokrata, 
przyznaje, że nie leży w interesie robotni­
ków ograniczać się do stanowiska konsu­
mentów, bo właśnie wzrost produkcyi może 
polepszyć położenie robotników. Minister 
handlu Moeller wystąpił przeciwko licznym 
wnioskom co do zniżenia względnie zniesie­
nia ceł i prosił usilnie o zatrzymanie ceł 
tak jak je proponuje przedłożenie rządowe. 
Co do kartelu szyn nie może się państwo 
uskarżać, ponieważ na podstawie ugody o- 
siągnęło umiarkowane ceny. W końcu zapy­
tuje minister reprezentantów rolnictwa, jak 
sobie przedstawiają podwyższenie cła na zbo­
że? Poseł Kanitz sądzi, że państwo darowa­
ło syndykatowi węglowemu pięć milionów i 
żali się, że skarb kolejowy ujmował się tyl­
ko za syndykatem szynowym. Następnie po­
seł Bernstein przedstawił wniosek, zmierza­
jący do tego, aby uprosić kanclerza Rzeszy, 
by ze zastępców rządów związkowych i par­
lamentu wybrał komisję, któraby zbadała 
stosunki niemieckich syndykatów, kartelów 
i ringów. Wniosek ten odroczono aż do u- 
kończenia drugiego czytania projektu. W koń­
cu minister handlu wystąpił w obronie kar­
telów i twierdził, że z poszczególnych odo­
sobnionych względów nie powinno się mó­
wić o potrzebie zniżenia taiyfy cłowej. Cały 
świat stosuje cła ochronne, nawet w Anglii 
nie ma mowy o wolności cłowej. Na tem 
przerwano obrady.

K R O I I K A

Lwów, 2 sierpnia.

— Ks. biskup Karol Fischer, sufra- 
gan przemyski, udał się do Kalwaryi Zebrzy­
dowskiej, gdzie celebrować będzie uroczyste ju ­
bileuszowe nabożeństwo.

— JE. A polinary  Jaworski, Prezes 
Koła polskiego, powrócił z Maryenbadu do Skwa- 
rzawy.

— W iadom ości kościelne. Archidyece- 
zya lwowska ob. lać. Przeniesieni: ks. dr. Li­
sowski Franciszek do Złoczowa, ks. Wojtanow- 
ski Bronisław z Radziechowa do Hałuszczyniec, 
ks. Deleclu Jan z Hałuszczyniec do Kobyłowłok, 
ks. Gajewski Szymon z Doliny do Magierowa, 
ks. Cichy Walenty z Michalcza do Bobuliniec, 
ks. Ludmiiski Karol z Horodenki do Grzymało- 
wa, ks. Kroczykowski Antoni z Grzymałowa do 
Liczkowic, ks. Chwojka Dominik z Bobuliniec 
do Horodenki, ks. Sołtys Jan z Kobyłowłok do 
Kozłowa, ks. Krzyżanowski Józef z Louisenthalu 
do Czerniowuee, ks. Kluczewski Józef z Gura- 
humory do Louisenthalu, ks. Kołodziej Józef z 
Bełza do Korolówki jako kooperator w Krzyw- 
czu, ks. Wałęga Stanisław z Kozłowa do Jano­
wa, ks. Czerniatowicz z Chomiakówki do Żół­
kwi, ks. Dziędzielewicz Józef z Czerniowiec do 
Stryja, ks. Machowski Józef ze Stryja do Tłu­
macza, ks. Kruczkowski Jan z Tłumacza doMi- 
chalcza, ks. Koziarz Stefan z kościoła św. Mar­
cina do św. Antoniego we Lwowie, ks. Brycz- 
kowski Mieczysław z kościoła św. Antoniego do 
św. Marcina we Lwowie, ks. Krupiński Karol 
z Załoziec do Tłustego, ks. Bodarski Józef z 
Tłustego do Załoziec, ks. Wiecki Jan z Sucza- 
wy do Gurahumory, ks. Bizsak Franciszek z 
zakonu 0 0 . Karmelitów przeznaczony jako ko­
operator do Bołszowca.

Nowo-wyświęconi przeznaczeni: ks. Bu­
rzyński Leon do Radziechowa, ks. Dukielski 
Jan do Kocliawiny, ks. Kielar Jan do Kozło­
wa, ks. Niedzielski Jan do Bełza, ks. Byś Leon 
do Kozowa, ks. Rysz  ̂Józef do Doliny, ks. Sierz- 
putowski Kamil do Żydaczowa, ks. Skulicz Bro­
nisław do Białego kamienia, ks. Sobolewski 
Franciszek do Lubaczowa, ks. Sobota Feliks 
do Chomiakówki, ks. Tumpach Romuald do Su- 
czawy, ks. Weiss Leopold do Strusowa, ks. 
Wilkoń Stanisław do Husiatyna.

Instytueyę kanoniczną na probostwo w 
Podhorcaeh otrzymał ks. Józef Zawisza, ekspo- 
zyt w Milnie.

Jurysdykcyę otrzymali: ks. Jakób Jagniła, 
rektor /martwych. Pańsk. we Lwowie i ks, Jan 
Dobrowolski, emerytowany proboszcz z Woli Ba- 
fałowskiej^ (dyecezya przemyska), zamieszkały 
we Lwowie.

Przyjęty do dyecezyi lwowskiej ks. dr. 
Wincenty Miś, profesor św. Teologii.

Dyecezya przemyska obrz. łać. Odznaczony 
eapositorio can.: ks. Jan Kudła, proboszcz w 
Łowcach.

—- Z Rady miejskiej. Dalszy ciąg po­
siedzenia Rady miejskiej odbędzie się dzisiaj 
wieczorem w sali ratuszowej. Początek o godzi­
nie 6.

— Zgromadzenie gal. producentów 
ropy- Z inieyatywy dyrektora dr. Steczkow­
skiego odbyło się w dniu 31 z. m. we Lwo­
wie zebranie galicyjskich producentów ropy, przy 
współudziale kilkunastu najpoważniejszych pro­
ducentów i posła do Bady państwa prof. dr. 
Głąbinskiego. Przeprowadzono bardzo obszerną i 
ożywioną dyskusyę w przedmiocie toczących się 
obecnie układów z rafineryami, wybudowania 
wielkiej związkowej rafineryi i stworzenia po za 
granicami Austryi przemysłu destylacyjnego, na 
podstawie ropy galicyjskiej. Dla wykonania po-
sierpnia 1902.

wziętych uchwał wybrano ściślejszy komitet, w 
którego skład weszli pp.: Gorayski, Łodziński, 
Perutz, Sroczyński, dr. Steczkowski i lir. Fr. 
Zamoyski.

— Wycieczka do Janowa. Tow. Bra­
tniej pomocy słuchaczów Wszechnicy lwowskiej 
urządza w niedzielę, 3 b. m., wycieczkę do Ja­
nowa. W program wycieczki i połączonej z nią 
zabawy wchodzą tańce i rozmaite niespodzianki 
festynowe. Wstęp, przeznaczony na cel piękny, bo 
na fundusz Towarzystwa — wynosi od osoby 
wraz z jazdą tam i napowrót 1 K. 40 h., bi­
let familijny na 4 osoby 4 K. 40 h. Dla wię­
kszej wygody wycieczkowców odjadą dwa po­
ciągi, jeden o godzinie 2 01 po południu, drugi
0 3 51 (według czasu lwowskiego), Oby tylko 
akademikom pogoda dopisała!

— Zgrom adzenie Stowarzyszenia cu­
kierników i piernikarzy odbyło się w Izbie rę­
kodzielniczej. Przewodniczył p. Hóflinger. Spra­
wozdanie ze Zjazdu cukierników we Wiednia 
złożył p. Juliusz Wierzbicki. Uchwalono wysłać 
do Parlamentu petycyę, celem uzyskania prawa 
wyrobu z cukru tak zw kryształowego, tudzież 
celem zdobycia ulgi podatkowej od cukru i roz­
wiązania kartelu, który stoi na przeszkodzie roz­
wojowi cukiernictwa. Następnie przyjęto do wia­
domości treść statutu zawiązać się mąjacego 
„funduszu zaliczkowego11, z którego udzielanoby 
członkom pożyczki ua 4 procent, do wysokości 
300 koron. Jako fundusz zakładowy służyć bę 
dzie dar ś. p. Rotlendara, udzielony korporaeyi 
jeszcze przed 10 laty, oraz wkładki roczne 
członków. Uchwalono sprawić nowy sztandar 
korporacyjny, a roboty wykończone mają być 
we Lwowie, dalej postanowiono rozwiązać kor­
poracyjną kasę chorych dla uczniów, a zapisać 
ich do miejskiej kasy chorych. W końcu na 
wniosek p. Litwińskiego korporacja ma się udać 
do magistratu z żądaniem, ażeby do komisyi 
sanitarno-zdrowotnej, która kontroluje cukiernie, 
wezwano delegata fachowego z korporacji.

—  Krajowa szkoła zawodowa dla nauki 
tkactwa w Krośnie zawiadamia, że już obecnie 
można zapisywać uczniów na kurs nauki, roz­
poczynającej się z dniem 1 września.

W arunki przyjęcia uczniów  zw yczajnych  
są  następujące: 1. U kończenie z dobrym  postę­
pem  przynajm niej szk o ły  ludow ej, lub odpow ie- 
dne tem u w yk szta łcen ie  w  inny sposób nabyte. 
2. U kończony 14 rok życia i odpow iedne tem u  
rozw in ięcie fizyczne.

Założona w r. 1889 i funduszami kraju 
utrzymywana, posiada szkoła 42 krosien (war- 
statów) poprawnych i wszelkie potrzebne przy- 
bory i  narzędzia.

Szkoła ma na celu przy pomocy nauki 
teoretycznej i praktycznej kształcić młodzież w 
zawodzie tkackim na przodowników (majstrów)
1 zawodowych tkaczy, jak również podawać mło­
dzieży, która poświęci się zawodowi tkackiemu, 
wszystkie te wiadomości, jakie do należytego 
prowadzenia rzemiosła są potrzebne.

Nauka jest bezpłatną, nadto uczniowie o- 
trzymują potrzebne przybory piśmienne, rysun­
kowe i książki, a za prace praktyczne, wyko­
nane w salach roboczych, pieniężne nagrody.

Uczniowie ubodzy a pilni, uzyskać mogą 
zasiłki z funduszów kraju na koszta utrzyma­
nia. Programów nauki, oraz bliższych informaeyj 
udziela zarząd szkoły.

A  Podrzutek. Wczoraj o godzinie trzy 
kwadranse na 10 wieczorem, wsunęła się do 
mieszkania dozorcy domu pod 1. 10 przy ulicy 
Sakramentek Malwina Ź. służąca, położyła na 
łóżku 2 miesięczne niemowlę i uciekła. Dziecię 
oddano dziś do komisyaryatu IY. dzielnicy do 
zaopiekowania się niem, zanim jego matka bę­
dzie odszukaną.

— Pożar w Lubieniu. Dziennik Polski
donosi: W miejscu fclimatycznem L ubień wy­
buchł onegdaj groźny pożar, który ugaszono do­
piero po trzygodzinnej mozolnej pracy. Ofiarą 
pożaru padło 15 zagród włościańskich, a około 
40 zabudowań. Spłonął również dom, w którym 
mieszkał lekarz zakładowy dr. Wernieki; spa­
liły mu się instrumenta chirurgiczne i biblio­
teka wartości 2.000 koron. O godzinie 1 zloka­
lizowano pożar. Szkoda wynosi około 40.000 
koron. W szyscy  gospodarze byli ubezpieczeni. 
Zakład klimatyczny był w wielkiem niebezpie­
czeństwie i tylko wspólnym usiłowaniom kie­
rującego akcyą ratunkową komisarza Hołowie- 
ckiego i burmistrza, za wdzięczyć należy, iż za­
kład uratowano od zupełnego zniszczenia. W ca­
łym Lubieniu był wielki popłoch; kilka rodzin 
przeniosło się do zakładu. Pożar prawdopodo­
bnie wzniecony przez nieostrożność dzieci chłop­
skich.

—  Bursa w Dębicy. Z początkiem roku 
szkolnego 1902/3 powstaje w Dębicy bursa 
im. św. Jadwigi, w której znajdzie umieszcze­
nie około 25 uczniów gimnazyalnycli za opłatą 
30 K. miesięcznie. W wypadkach na szczególne 
uwzględnienie zasługujących, może kwota po­
wyższa być zniżona.

Podania, opatrzone w ostatnie świadectwo 
szkolne, ewentualnie także w świadectwo ubó­
stwa, nadsyłać należy do zarządu bursy na ręce 
p. Henryka Zauderera w D ębicy.

— Zmarli w ostatnich dniach: W  Krako­
wie, ks. Leon Bogatko, ur. 17 lipca 1821, ka­
nonik honorowy kapituły żytomierskiej, b. kan­
clerz konsystorza dyecezyi łucko-żytomicrskiej i 
profesor seminaryum duchownego, następnie przez

ćwierć wieku kapelan i proboszcz parafii św. 
Łazarza we Lwowie. Jako 10-letni chłopak peł­
nił ś. p. Bogatko służbę dobosza w pułku „dzieci 
warszawskich".

Słowacy ponieśli ciężką stratę. Dnia 19 
z. m. w’ Bytczycy umarł proboszcz tamtejszy 
ks. Bomuald Zaymus. Gorący patryota słowacki, 
założyciel „Macierzy słowackiej" i „Muzeum sło­
wackiego1̂  były redaktor Obsoru, a do ostatnich 
chwil życia współpracownik wychodzących w 
Turczańskim św. Marcinie Narodnich Novin. 
Położył wielkie zasługi około rozwoju literatury 
słowackiej i podniesienia dobrobytu ekonomi­
cznego wśród Słowaków.

— Kościół św. Michała w Wilnie. 
Ks. Seweryna Sapieżyna w prośbie, wniesionej 
do cara Mikołaja II, poczyniła staranie o odda­
nie do jej rozporządzenia kościoła katolickiego 
św. Michała w Wilnie, w celu odnowienia go 
kosztem petentki i utrzymywania nadal w cha­
rakterze grobowca ks. Sapiehów i odprawiania 
w nim w pewne dni nabożeństw żałobnych.

Z prośbą o otwarcie tego kościoła, jak się 
okazało, jeszcze w r. 1899 wystąpił mąż ks. Se­
weryny Sapieżyny, ś. p. ks. Jan Sapieha, prośba 
jego wszakże z powodu nieprzychylnej opinii b. 
generał-gubernatora wileńskiego gen. Trockiego, 
nie została uwzględniona.

Ponieważ ks. Seweryna Sapieżyna obecnie 
prosi tylko o pozwolenie obrócenia kościoła św. 
Michała na kaplicę grobową rodziny Sapiehów, 
kancelarya carska zwróciła się — jak donosi 
Siew. Zap. Słowo — do gubernatora wileń­
skiego z prośbą o opinię w tym przedmiocie. 
Gubernator wileński wychodząc z założenia, 
że w r. 1899 gmach kościelny oddany został 
miastu, odniósł się do zarządu miejskiego z żą­
daniem rozważenia tej sprawy. Wileński zarząd 
miejski na posiedzeniu w d. 24 czerwca posta­
nowił w razie zezwolenia na oddanie kościoła 
św. Michała do rozporządzenia ks. Sapieżyny, ze 
swej strony nie czynić żadnych przeszkód.

— Stacyę antropometryczną w War­
szawie otwarto przed niedawnym czasem — jak 
donosi Warszawski] Dniewnik — przy wy­
dziale policyi śledczej na wzór stacyi takiej, 
istniejącej przy prefekturze policyi w Pa­
ryżu. Stacja warszawska mieści się w dwu po­
kojach: w pierwszym znajduje się archiwum, 
w drugim odbywają się pomiary; tuż obok mieści 
się zakład fotograficzny. Pomiary odbywają się 
w ten sposób, że na ostatniej kartce zapisuje się 
wzrost w pozycji siedzącej i stojącej, długość 
rozpostartych rąk, długość i szerokość głowy, 
długość i szerokość prawego ucha, długość le­
wej stopy, średniego palca, dłoni, łokcia. Na­
stępnie zapisuje się wiek, kolor oczu, nos, wło­
sy, broda i odznaki szczególne na twarzy; lewej 
i prawej ręce, na piersiach i na plecach. Po­
miary odbywają się przy pomocy specyalnych 
instrumentów. Każda taka manipulacya wymaga 
4 — 5 minut. Po dokonaniu pomiarów odby­
wa się fotografowanie przestępców, poczem fo­
tografie te wraz z informacjami policyjnemi, ty- 
czącemi się danej osoby, składane są w archi­
wum. To ostatnie zawiera już około 200 loto- 
grafij.

—  Z Medyolanu. Historyk, senator Gae- 
tano Negri, który bawił od kilku dni w miej­
scowości kąpielowej Yarazze, na wybrzeżu Li- 
guryjskiem,' spadł w przepaść podczas wycieczki 
w góry koło Santa Cafcherina della Guardia i 
zabił się na miejscu.

(w) Lekarze piękności. W Paryża roz­
winęła się w ostatnich czasach zupełnie odrę­
bna gałąź wiedzy, lekarzy piękności. Mieszkają 
oni w najwytworniejszych dzielnicach i żyją 
kosztem ludzkiej łatwowierności i próżności. Ko­
biety dążyły zawsze do tego, aby jak najdłużej 
zachować przemijającą krasę twarzy ; znane są 
nam zresztą dobrze kąpiele mleczne Kleopatry 
i środki kosmetyczne Józefiny, dzisiejsze jednak 
niewiasty prześcignęły swoje poprzedniczki. 
W Paryżu nie ma poprostu innych kobiet nad 
młode i bardzo stare, t. zn. takie, które wyrze­
kły się już zupełnie uciech światowych.

Kobieta czterdziestoletnia uważa się je­
szcze za zupełnie młodą. Żadna suknia nie jest 
dla niej niestosowną, chociażby nosiły ja za­
zwyczaj tylko podlotki. Dewizą jej je s t : wie­
czna młodość. Aby ją utrzymać, do życia znów 
powołać, słuchają ślepo szalbierzy i lekarzy, 
wygładzających im zmarszczki żelazem, ele­
ktrycznością, parą, masażem, nadających oczom 
znużonym przeszłością blask i wyraz, ścieśnia­
jących figury, farbujących włosy na kolor Ty- 
cyana lub Taderny, przekształcających odrębną 
umiejętnością matrony na zalotne Paryżanki, 
o których już Balsac powiedział, że dopiero w 
30 wiośnie stają sie niebezpieczne. Nawet zu­
pełnie młode damy poddają się chętnie władzy 
Cudotwórcy. Krzywe, gąbczaste, zbyt krótkie, 
lub za długie nosy, formują na kształty Fi- 
dyasza, uszy obcinają i przerabiają na „Kon­
chy pereł, w których jutrzenka przeglądać sio 
może", fatalizmem dziedziczności pokrzywione, 
zgrubiałe ręce zamieniają na arystokratyczne, 
długie wytwmrne rączki, tak piękne, jak pła­
ty lilii — same do kwiatu podobne.

Oprócz tych środków posługujących się 
medycyuą, istnieją olbrzymie zakłady, specyal- 
nie lcuracyi odmładzania służące. Największy z 
nich należy do pewnej damy, która odziedzi­
czyła rzekomo wszystkie tajemnice tualetowe 
Maryi Antoniny. Sprzedają tam jej mydła 
po S franków za sztukę, kremy nadające skór ze
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miękkość wschodniego jedwabiu, maści przociw 
zmarszczkom, kąpiele po 25 franków jedna, sa- 
szety zawierające najczęściej zwyczajny progek 
paclmąty, zapobiegające czerwoności nosa i t. d., 
i t. d.

P a cy en tk i przychodzą tam  codziennie.
Transformacya odbywa się co najmniej 

w przeciągu dwudziestu dni. Każda wizyta ko­
sztuje od 40 franków w górę. Nic wiec dzi­
wnego, że w takich warunkach zdobywają so­
bie „lekarzs*i lekarki piękności1' olbrzymfe, ma­
jątki, pozwalające im uśmiać się dowoli z łatwo­
wierności ludzkiej.

 Nowe w ykopaliska . Francuska „Aka­
demie des inseriptions et belles - lettres“ otrzy­
mała z  A l g i e r u  wiadomość o odkryciu p. Jaccjuel- 
tona, urzędnika kolonii francuskiej. Odgrzebał 
on pod fundamentami kaplicy chrześcijańskiej 
3 wazy, oraz jakąś marmurową skrzynkę, która, 
jak świadczą napisy, mieści w sobię relikwie 
św. Juliana, św. Wawrzyńca, św. Feliksa. Zło­
żone one zostały w tern miejscu w roku 581 
przez Kolombusa, biskupa w Algierze.

— Co kosztuje szukanie Humbertów. 
Dzienniki francuskie donoszą o olbrzymich ko­
sztach jakie pociągają za sobą poszukiwania 
miejsca pobytu słynnej rodziny Humbertów. Pra­
cy tej podjęło sjAj45 agentów. Oprócz tego w 
miarę nadchodzących wieści, najpzęściej niepra­
wdziwych, wysyłani bywają specyalni urzędnicy 
policyjni, którzy mimo wolnych biletów jazdy 
i wszystkich możliwych udogodnień, kosztują 
skarb pjiństwa znaczne sumy. Jeżeli się obliczy 
koszta utrzymania jednego agenta na minimal­
ną zresztą kwotę 3 fr. to i tak wypadnie ro­
cznie 48.600 fr. Afera pani Hurnbert wypło­
szyła wisn nietylko miliony p  kas łatwowier­
nych finansistów, ale nawet i teraz, po odkry­
ciu szalbierstwa, cięży na barkach całego kraju 
płaoąąego podatki.

— Syberyjska kolej. Kossyjski mini­
ster finansów wysłał przed kilku tygodniami 
komisyę, mającą na celu zbadanie właściwych 
korzyści, jakie może dać kolej Syberyjsko Man­
dżurska rozwinięciu sic ruchu towarowego mie­
dzy Azyą północną, Niemcami, Niderlandami i 
Francją. Komisya powróciła w tych dniach do 
Petersburga a rezultaty jej badań są wielkiej 
doniosłości. Przedewszystkiem orzekjt że szyb­
kość pociągów towarowych musi być zwiększo­
na, tak, aby można całą linię przebyć w 19 
lub 20 dniach. Komisya zajmowała się- również 
potrzebą rossyjskiego eksportu do Azyi wscho­
dnio.), z szczególnem uwzględnieniem rynków 
handlowych północno-wschodnich Chin. Sprawa 
ta, mimo swej ważności dla handlu i przemy­
słu całej Kossyi, leżała dotychczas odłogiem. 
Rezultaty obecnej pracy posuną ją niewątpliwie 
naprzód. Materyały teraz zebrane są jeszcze 
nieuporządkowane, ministerstwo czyni jednak 
starania, aby projektowane przez komisyę re­
formy weszły w życie tego roku, a najdalej do 
dnia 14 stycznia 1903.

— Kongres matek odbył się niedawno 
w Waszyngtonie. Jednym z głównych tematów 
obrad było nawiązanie ściślejszych stosunków 
między szkołą a domem. Zgodne postępowanie 
tych dwóch czynników jest dla umysłowego i 
moralnego rozwoju dziecka nie tylko pożądane 
ale wprost niezbędne. Skutkiem tego uchwalono 
rozszerzać poczucie doniosłości tej sprawy w 
szerokich kołach ludności. Jednym z następnych 
punktów obrad była kwestya ustanowienia oso­
bnych trybunałów ze współudziałem kobiet dla 
sądzenia młodocianych zbrodniarzy. Przeszło 5000 
matek brało udział w kongresie waszyngtońskim.

Poezye. (Trjula „Cienie", Kraków 1902. 
Jana Nowackiego „Pieśń". Kraków 1902).

....faire en son lirrA  
Ilime.r entre cux (U nolles mots 
(Jest, la seule douceui' de vivre....

Jakże daleko odeszli dz isiejs i poeci od 
tych słów  Gatulle M en d esa .

Zaprządz tw órczość do z łoc istego  rydw a­
nu, z którego sp łyn ąć  m oże spokój, ukojenie  
na drogi życia , przetw orzyć ją  w  ja sn e  słońca, 
rozsiew ające w  koło b lask i, —  uczynić z niej 
kapłankę sztuki w  najszlaohetn iejszem  tego s ło ­
w a  znaczeniu. .. w ięk szość  poetów  nie um ie — 
nie m oże. Czytając ich  utw ory, doznaje s ię  w ra­
żenia, ja k  gd yb y  w id z ia ło  się  przed sobą prze­
ja w y  chorej duszy, przeżartąj rdzą nieuleczal­
nego sm utku, cierpiącej n a  daltonizm  szczęścia , 
w yszukującej z ja k ą ś zaciek łą  n iem al zaciGń- 
ścią  w  w łasn em  sw ojem  ja , tylko takie g łęb ie , 
do których nie dochodzą n igd y  prom yk w iosny, 
uśm iech losu , odblask tej ciszy ducha, ja k ą  ka­
żdy zdobyć sob ie m oże i pow in ien .

B y ł czas, k iedy szanujący się  poeci, nu­
rzali się  dobrow olnie w  m g ła w ica ch  m elan ch o­
lii , zniechimenia, rozpaczy. N ie  w ierzyć w  nic, 
™ . łzy  tl£l iw e nad w ła sn ą  dolą i p isać
po dolnym  ohiedzie d łu g ie , łkajace  strofy na  
jeden  i ten  sam  tem at, staro się  m oda, potrze­
bą tw órczości, jej jedyną praw ie form ą....

Dzisiaj, skoro ona przeszła już przez 
wszystkie etapy takiego pochodu wśród nagich

mieczów i cierni, skoro rozbudziła sft" z nie­
mowlęcego snu i zaznaczyła własną, wielką in­
dywidualność, opierającą się na idei narodowej 
społecznej — nie ma już poprostu miejsca dla 
tych, którzy o sobie piszą, żo „pokoju nigdzie 
nie najdą na ziemi, bom wydziedziczon z ciszy 
i spokoju" — którzy widzą tylko takie bagna, 
-gdzie, gdy ich wicher życia tam zaniesie, to 
się zapadają w nie, dopóki nie zginą.

Świat zasnuwa sio kirem żałoby w oczach 
autora „Cieni". Słońca nie dopatrzy się nigdzie bo:

„Myśl dziwnie straszna, tragicznie występna 
Zdmuchuje we mnie słońca, gwiazdy, tęcze....

Wolności, swobody nie zazna, bo zamknię­
ty „jest jak w celce" i gdzie się zwróci, wszę­
dzie napotyka ściany. Sam mówi o sobie, że:

„Ja noszę w sobie zaród choroby okrutnej, 
Która dręczy, zabija, zjada — acz nie holi, 
Ja w duszy mojej noszę zaród melancholii, 
Dlatego jestem taki roztęskniony, smutny.

Ta gasnąca nuta bezsilności serca, 
nie umiejącego pogodzić się z istotnymi warun­
kami bytu, powtarza się monotonnie, jak kro­
ple jesienngo deszczu, uderzającego o szyby, w 
całym zbiorze poezyi młodego zapewne autora. 
Wielkie tragedye duszy są zawsze i będą bodź­
com twórczości, nastrajającej struny swej harfy 
na ton holu, w którym krysztali się moc two­
rzenia. Lecz, zdaje mi się, że tej wielkiej, pra­
wdziwej, krwawej tragedyi, tu w „Ruinie‘I  „Kaj­
danach", „Trzęsawisku", „Melancholii", „Smu­
tku", „Znużeniu", „Zwątpieniu", „Tęsknocie" 
itd. itd. nie ma. Brakuje podkłada psychicznej 
głębi tego kontaktu, jaki utrzymać winien twór­
ca z duszą wszechświata, brakuje siły w prze­
jawie uczucia i nastroju.

Jakiś szmat „Cieni" opadł i na mnie. 
I było mi tak, jak gdybym spoglądał na pię­
kny kwiat, przedwcześnie zważony szronem....

— I r j a l  rozporządzą przynajmniej for- 
mą poetycką przeważnie poprawną i myślą prze­
wodnią, chociaż nie nową, to w każdym fazie 
ugruntowaną na pewnym stanie psychicznym.... 
W „Pieśni" p. Nowackiego nawet i tego nie 
znalazłem. Niewielki, zbyt niewielki dla publi- 
kacyi tomik, zawiera kilka impressyj, gafść wra­
żeń, przesianych przez sito obcej twórczości, a 
jeżeli oryginalnych — to bardzo przeciętnych.

W pamięci czytelnika powstają mimowoli 
zestawienia z podobnymi utworami Oskara Wil­
da, Przybyszewskiego (Motyl i róża" — „Prze­
budziłem się kiedyś potem"), Obstfeldera.... — 
zestawienia dla autora nie bardzo dodatnie. 
W „Pieśniach" nie ma poezyi, nie ma fonety­
cznej potęgi słowa, formy wykwintnej, tak ko­
niecznej w prozie nastrojowej.... Czy wiec nie 
lepiej było poczekać nieco na lepszy, szerszy 
moment natchnienia i stworzyć „Pieśń", która 
naprawdę pieśnią nazwaną być może ? (A. W.).

„Nowy Głos Polski" zawiesił z dniem 
dzisiejszym na czas nieoznaczony swoje wyda­
wnictwo.

Dublański kalendarz rolniczy. — Po­
dobnie jak prawnik, lekarz, profesor — nie 
mogą się obejść bez kalendarza, zawierającego 
ws;fystkie potrzebno, podręczne informacje, tak­
że każdy rolnik, któr|spragnie gospodarstwo swe 
ująć w pewien system i zastosować do wyni­
ków najnowszych baclań i nauki, potrzebuje ta­
kiego podręcznego źródła wskazówek i infornia- 
cyj. Dotychczas jednak kalendarzy takich w ję­
zyku polskim nie było, i — rozchodziły się 
wśrócl polskich ziemian setki kalendarzy nie­
mieckich, zupełnie nie liczących się z potrzeba­
mi ani z warunkami goswjdarstwa ziemianina 
polskie'®). Obecnię brakowi ternu zaradzono : pod 
redakcją profesora Akademii rolniczej w Du- 
bianacii Józefa Mikułowskiego - Pomorskiego, a 
nakładem księgarni H. Altenberga, wyszedł ro­
cznik pierwszy „Dublańskięgo kalendarza rolni­
czego". Nazwisko redaktora jest już samo rękoj­
mią, że przedsięwzięcie dokonane zostało w spo­
sób poważny, naukowy. W istocie wszystkie 
działy opracowano są bardzo gruntownie a wy­
łącznie przez siły fachowo. Zaraz na samym 
początku znajdujemy „statystykę Dalicyi" uło­
żoną na podstawie najnowszych źródeł przez 
prof. dr. St. Pawlika. Dalej idą „strefy klima­
tyczne w Gralicyi" przez prof. K. Szulca; po­
tem część kalendarzowa, zwykłe w kalendarzach 
informacje (objaśniania pocztowe i telegraficzne, 
kalendarz myśliwski i t. cl.). Następnie nota­
tnik kalendarzowy, dzienniczek kasowy, nota­
tnik gospodarczy (mbryoele do notowania za­
sług i ordynacji, kontroli najmu, preliminarza 
zasiewów, wyniku omłotów i t. d., bardzo ob­
szerne i dokładne a praktyczno), a dalej znowu 
część redakcyjna. Naprzód więc „Uwagi i wska­
zówki co do uprawy gleby i roślin" przcŁprot'. 
J. M. Pomorskiego (Melioracje, żyzność gleby, 
mechaniczna uprawa, nawożenie, przeciŁy skład 
cliem, nawozów, gospodarstwo obornikowe, kom­
post i t. cl.j charakterystyka rolnicza ważniejszych 
roślin pastewnych łąkowych, łąki, przeciętne 
zbiory roślin gospodarskich, niszczenie chwastów). 
Dalej następują prof Stanisława Chaniewskiego 
„uwagi i. liczby dotyczące hodowli", — opraco­
wano również w sposób systematyczny i wy­
czerpujący, — z kolei „Wotełynarya" przez 
prof. Stanisława Królikowskiego, zawierająca

wszystkie najważniejsze dla ziemianina infor­
macjo i wskazówki w tym kierunku; następnie 
„uwagi i daty z administiUcyi gospodarstwa 
wiejskiego" opracowane dokładnie j>rzez prof. 
dr. Stefana Pawlika. Dodano na końcu wska­
zówki co do niesienia pierwszej pomocy w na­
głych wypadkach. — Wszystkie te rozprawy i 
informacye tworzą tomik w ósemce o czterystu 
z. górą stronnicach. Nie brak także mapy Gra­
licyi i Bukowiny. Wydawnictw*) będzie co ro­
ku ulepszane. Strona typograficzna przedstawia 
się bardzo ładnie (drukowano w drukarni W. 
Anczyca w Krakowie) a oprawa „Kalendarza" 
w płótno jest gustowna i praktyczna.

Repertcar teatru, miejskiego we Lwowie.
Dziś, w sobotę, po cenach zniżonych, po raz 

drugi „Intryga i miłość", tragodya w 5 aktach 
(8 obrazach) Fr. Szyllera.

W niedzielę po raz drugi „Azya Tuhaj- 
boyowicz", sztuka w 4 aktach; przerobił z po­
wieści H. Sienkiewicza „Pan Wołodyjowski" 
J.-jM Popławski.

Jaremcze.
Do najwięcej uroczych uzdrojowi.sk w 

naszym kraju zaliczyć należy położone w gó­
rach Beskidu, nad wspaniałym wodospadem 
Prutu wśród gęstych lasów świerkowych — 
Jareinacze. W ciągu ostatnich lat, t. j. odzbu- 
dowama linii kolejowej Stanisławów-Woro- 
nienka, urosło ono z prawdziwie amerykań­
ską szybkością. Komitet założył wygodny de­
ptak, są dorożki, są mieszkania wygodne w 
bardzo nieraz gustownych willach, są restau- 
racye, hotel Skrzyńskiego, gdzie pokoje zaw­
sze są do wynajęcia, jest kapela ze Stani­
sławowa i t. p. W niedziele i święta taki tu 
bywa ruch gości ze Lw-owa i Stanisławo­
wa, źe w restauracyaelf miejsca zdobyć nie 
można.

Po zwiedzeniu wodospadu Prutu, który 
w dniach skwaru orzeźwia okolicę, po spa­
cerze do Mikuliczyna lub wycieczce do pie­
czar i skał Dobosza, odwiedziwszy wreszcie 
sieclm wodospadów Rżonki — mimowoli przy­
pomina się wiersz: „cudze chwalicie — swe­
go nieznacie, sami nie wiecie, co posiada­
cie".

Nie ulega kwestyi, źe są w Jaremczu 
braki, inaczej zresztą być nie może, ale nie 
ma nikogo, ktoby się nie zachwycał przyro­
dą tutejszą Co więcej, są zdania, iż sławnym 
„partyonr" Salzkammergutu nie ustępują 
piękność i malowniczość Jaremcza.

Rymanów.
Sezon bieżący, chociaż deszczowy, spro­

wadził do Rymanowa liczny zastęp gości, 
a w ich zastępie przeważa płeć piękna i dzie­
ciarnia.

Jak wiadomo, Rymanów jest jednem 
z młodszych naszych zdrojowisk i liczy za­
ledwie lat dwadzieścia istnienia, a jednak 
w tym krótkim stosunkowo czasie zjednał 
sobie znaczny w kraju rozgłos. Przypadek 
sprawił, że sławne zdroje rymanowskie od­
kryto. Zauważono mianowicie, że pasące się 
bydło, krowy, owce, sarny, najchętniej szły 
pić wodę do rzeczki Taby w tern miejscu, 
gdzie tworząc czerwonawy osad, biły oddawna 
zagadkowe jakieś źródliska, nie wysychające 
podczas największych nawet upałów. Ów­
czesny właściciel Rymanowa ś. p. Stanisław 
hr. Potocki, zajął się zbadaniem źródeł. Ana­
liza specjalistów galicyjskich i wiedeńskich 
jednogłośnie orzekła, że zdroje te wydzielają 
silną szczawę alkaliczną, jod, brom i lit za­
wierającą. Zródhsk było ogółem dwanaście. 
Idąc za radą jednego z zasłużonych w kraju 
balneologów, postanowiono źródliska te po­
dzielić na trzy odrębne zdroje. Wymagało to 
dużej pracy, znaczych nakładów, należało 
bowiem najpierw koryto rzeki Taby odwrócić, 
a nowe łożysko tak urządzić, aby kapryśna 
ta rzeczka górska nie powróciła kiedy pewne­
go pięknego poranku w dawne koryto.

Wreszcie dokonano mozolnej pracy i na 
podstawie oddzielnych analiz, dwanaście źró- 
dlisk podzielono na trzy odrębne grupy, z 
których każdą® ujęto w odpowiednią z ciosu 
i cementu cembrowinę.

Tak powstały trzy źródła rymanowskie: 
Tytus, Kiaudya i Celestyna. Dokładnej ana­
lizy każdego zdroju dokonał między 1880 — 
1881 rokiem prot. dr. Bronisław Radziszewski.

Zakład sam rozwijał się stopniowo i 
nabierały z każdym rokiem coraz większej 
wziętości. Mnóstwo osób odzyskało tu zdro­
wie i siły, a da się to powiedzieć w pierw­
szym rzędzie o dziatwie biednej, schorzałej, 
która w zdrojach rymanowskich znalazła 
skuteczny środek przeciw tak zagęszczonym 
w wieku naszym skrofułom i niedokrewnośei!

Ulepszenia i rozszerzenie zakładu po­
stępują raźnym krokiem. W tym roku przy- 
oyły nowe łazienki I. klasy i nad niemi mie­
szkania, urządzone wykwintnie w stylu se- 
cesyi.

Rabka.
W zeszłą niedzielę zarząd skorzysta­

wszy z pięknej pogody urządził pod golem 
niebem wielką zabawę dla dzieci. Na ob­
szernym, odgraniczonym placu przed łazien­
kami zebrało się w towarzystwie rodziców 
mnóstwo dziatwy, dziewczątek i chłopczy­
ków, które przy odgłosie muzyki kąpielowej 
bawiły się doskonale w różne gry i śpie­
wały różne piosenki. Dochód uzyskany ze 
wstępu przeznaczony został w połowie na bu­
dowę kościoła w Rabce i na szkołę ludową 
w Cieszynie.

Dnia 28 lipca odbył się wieczorem w 
sali zakładowej koncert Aleksandra M icha­
łowskiego, znakomitego pianisty i profesora 
warszawskiego konserwatoryum, wobec dobo­
rowej i licznie zebranej publiczności.

Nowy budynek przeznaczony na po­
mieszczenie krakowskiej kolonii leczniczej dla 
najbiedniejszych dzieci jest już na ukończe­
niu i będzie w roku przyszłym oddany do 
użytku publicznego. Tuż przy wjezdzie do za­
kładu pod lasem obok willi Laury wznosi 
się okazały, obszerny, piękny gmach, zbudo­
wany bardzo praktycznie w rodzaju willi, 
który służyć będzie na mieszkanie mniej 
więcej 100 dzieci kolonii leczniczej, podczas 
kiedy dotychczasowy szczupły budynek par­
terowy pomieścić może zaledwie 40 dzieci. 
Celem przysporzenia funduszów na ukończenie 
budowy i wewnętrzne urządzenie, odbędzie 
się tutaj w sierpniu jak corocznie wielki fe­
styn w połączeniu z tombolą.

Wystrzały z moździerzy oznajmiły d. 
29 z. m. zrana, że po poświęceniu i założeniu 
kamienia węgielnego rozpoczęła się budowa 
nowego kościoła parafialnego we wsi Rabce.

Część gości kąpielowych już się roz­
jeżdża, natomiast przybywają ciągle now ina 
następne dwa miesiące. Ostatnia lista gości 
wykazuje 1550 osób.

Sławuta (gub wołyńska).

Slawuta, jako leśna stacya klimatyczna, 
należy do najwybitniejszych uzdrowisk tego 
rodzaju.

Lasy sławuekie wraz z okolicznemi ma­
jątkami stanowią obszar, obejmujący w przy­
bliżeniu 300.000 morgów.

Ze względu ną tak znaczną przestrzeli 
leśną, zmiany temperatury dziennej i nocnej 
nie są w Sławucie gwałtowne, a największe 
upały są tam znośne, gdyż powietrze leśne 
zawiera znaczny procent wilgoci.

Las z uwagi na swój znaczny obszar 
stanowi naturalne inhalatorynm dla chorych 
piersiowych, a ozon, nagromadzony w znacz­
nej ilości w powietrzu, działa znakomicie na 
pobudzenie i wzmocnienie nadwątlonych or­
ganizmów ludzkich.

Właściwy zakład leczniczy położony jest 
nad brzegiem Horynia i posiada około 80 
pokojów umeblowanych (ściśle dezynfekowa­
nych) w cenie od 50 kopiejek do 1 rubla 
na dobę.

Kuchnia (table dhóte) pozostaje pod 
dozorom lekarskim, przyczem całodzienne u- 
trzymanie (pierwsze i drugie śniadanie, obiad 
z pięciu dań, podwieczorek i kolacja gorąca, 
kosztuje 1 rubel 50 kopiejek na dobę.

Na miejscu Tatarzy-speeyaiiśei wyra­
biają kumys, jeden z najlepszych środków  
odżywczych.

Zakład hydropatyczny, czynny prze® 
całe lato, obsługują lekarze II. Dobrzycki. T1’ 
Dzierzbieki i W. Królewski.

Biblioteka, spacery po lesie, przejażdż­
ki powozami, lub też łodziami po Horynhb 
którego brzegi odznaczają się malowniczo- 
ścią, bilardy, fortepiany, koncerty orkiestr 
wojskowych — oto rozrywki gości sławi" 
ckich.

Gwaru i zgiełku, panującego w innych 
miejscowościach leczniczych, brak tu zupeł­
nie i z tego względu Sławuta nadaje się iiic- 
tylko dla chorych piersiowych, lecz i dla li*' 
dzi, spragnionych ciszy i zupełnego wyp0' 
czynku po całorocznej pracy.

G0SPGDAB8TW01 HANDEL
— Losowanie obligacyj miejskich-

Wczoraj odbyło się 14 z rzędu losowanie obi1' 
gów pożyczki miasta Lwowa z r. 1896 w obec­
ności delegatów c. k. Namiestnictwa, Wydział11 
krajowego i Rady m. Lwowa.

Wylosowano ogółem 35 sztuk, łącznej wa(' 
tości 53.000 K., a to: serya A. po 10.000 h ’
dwie sztuki, nr. 599, 337; serya B. po 5000K
trzy sztuki, nr. 43, 159, 722; serya C. po JOO 
K. 15 sztuk, nr. 72, 1291, 164, 198, I 8SW> 
2967, 3775, 527, 2268, 1370, 417, 727, W". 
3560, 521; serya D. po 200 K. 15 sztuk,
3702, 1911, 3467, 3863, 3943, 2796,
2315, 3986, 3553, 2640, 3936, 3486, U ^ ’
1394. f

Wypłata wylosowanych obiigów nastąp1 
listopada b. r.

I
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P ow iatow a K asa Oszczędności w W a­

dow icach nadesłała nam sprawozdanie z 
czynności za rok 1901, któ re  dodatnio świad­
czy o ciągłym rozwoju tej instytucyi, zało­
żonej przed 26 laty, a zatem najstarszej 
pomiędzy powi&towemi Kasami Oszczędności.

Ze sprawozdania dowiadujemy sic, że 
Kasa Oszczędności wadowicka płaci od wkła­
dek 4 l/j prc., a pobiera 5 7, prc. od pożyczek 
hipotecznych, komunalnych i lombardowych, 
fi7, procent zaś od weksli. Dalej, że z koń­
cem roku i. 001 wynosił stan wkładek 
3,870.986 koron; .stan pożyczek hipotecznych 
2,305.166 k aro n ; stan pożyczek komunal­
nych 132.208 koron; stan zaliczek lombar­
dowych 65.991; stan weksli 772.547 (z 
eskontowanych w ciągu roku 2,841.124 ko­
ron) ; stan efektów w funduszu obrotowym 
495.900 kor., a stan fundszów rezerwowych 
i emerytalnych 268.344-59 koron.

Przy obrocie kasowym w roku 1901 
wynoszącym 11.776.970 koron osiągnięto 
czysty zysk 17.819 koron. Z zysku przezna­
czyła Rada powiatowa wadowicka na cele 
hum anitarne 5.800 koron mianowicie: na za­
łożyć się mającą przez powiatową kasę oszczę­
dności w Wadowicach Ochronkę dla bie­
dnych sierót z powiatu wadowickiego, jako 
fundaeyę Jubileuszu Nąjj. Pana, piątą ratę
1.000 koron; na bursę gimnazyalną „Stefana 
Batorego“ 800 koron; na restauracyę kate­
dry na Wawelu 50 koron; na budowę wiel­
kiego ołtarza w kościele parafialnym w Wa­
dowicach 200 koron; dla Towarzystwa gi­
mnastycznego „Sokół" 200 koron; dla szkoły 
przemysłowej w Wadowicach 450 koron, dla 
szkoły polskiej w Białej 200 koron; dla gi- 
mnazyum polskiego w Cieszynie 150 koron; 
na budowę studzien w powiecie wadowickim 
200 koron; dla Towarzystwa rolniczego na 
premie 300 koron; na straże pożarne w po­
wiecie 300 Iv.; dla Towarzystwa tkaczy w A n­
drychowie 250 K.; dla Towarzystwa stolarzy 
w ” Kalwaryi 200 koron ; dla' Towarzystwa 
ogrodniczego fsądowni czego) w Wadowicach 
900 koron; Siostrom Nazaretankom w Wa­
dowicach 100 koron; dla sierót po ś. p. dy­
rektorze Dobrodzickim 400 koron; byłemu 
woźnemu w Kasie 100 koron.

Resztę czystego zysku 12.019 koron, 
przeznaczono do funduszu rezerwowego i 
emerytalnego, oraz na remun.erac.ye dla fun- 
kc.yón ary uszów Kasy.

A kcya fab ry k an tó w  pap ieru . Piszą 
z Wiednia : Z okazyi odbytego w zeszłym 
tygodniu zebrania austro-węgierskich fabry 
kantów papieru omawiano szczegółowo pa­
nujące od miesięcy niekorzystne położenie 
targu papierowego. Celem sanaeyi doradzano 
utworzenie związku lub centralnego biura 
sprzedaży papieru. Wybrano też komitet ce­
lem podjęcia w tej sprawie kroków, który 
zda sprawę na wkrótce mąjąeem się odbyć 
ponownem zgromadzeniu.

N ajnow sze w iadom ości o żniw ach 
za g ran icą , brzmią z reguły o wiele lepiej, 
niż zapowiedziano. Sprawdza się tylko to, że 
Stany Zjednoczone będą miały znaczny uby­
tek produkcyi. oraz, że osłabienie konkuren­
c ji argentyńskiej, które się silnie zaznaczyło 
już w zeszłym roku, potrwa i nadal. Zresztą 
Bossy a, Komunia, Niemcy i Francy a będą 
miały zbiory lepsze, niż w zeszłym roku. 
Ubytek zbioru amerykańskiego jest bardzo 
znaczny, wynosi bowiem, koło 200 milionów 
buszli.

Dochody z monopolu w ódczanego w 
Rossyi. Według budżetu głównego zarządu 
dochodów niestałych i rządowego monopolu 
wódczanego dochód w roku bieżącym ze 
sprzedaży wódki spodziewany jest, w sumie
462,808.000 rb. W r. z. budżet przewidywał 
tylko 293,665.000 rb. dochodu.

W iedeń , 2 sierpnia. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy : a) procentowe : Austrya- 
ckie zakładu krajowego z obiig.. pr. z roku 
1880 3-prc, 267-10, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 262-50, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. — ■—, Uregul, 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pre. 285-—, Węg. 
Banku liip. po 100 zł. 4-prc. 254-50, Poty­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 87’25, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. .110-80,
b) bezprocentowe; Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 19- — , Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 428'—, Ulary 40 zł. m. k. 188'—. Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 82-50. Losy tn. Kra­
kowa 20 zł. 74-50, Pożyczka rn. Lubiany 20 
zł. 69-—, Ofen 40 zł. 183-—, Palffy 40 zł. 
m. k. 190-—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
55-75, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 27-50 
Losy fund. Arcyksięeia Rudolfa 10 zł. 76- ,
Halina 40 zł. m. k. 234'—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 73' — , Pożyczka SŁ. Genois. 
40 zł. rn. k. 264'—, Losy komunalne ra. 
Wiednia z 1874 r. 423-—

Giełda tow arow a. Cukier surowy loro 
Aussig 16-70 do 16 80, loco Ołomuniec, 15-90

do K r—, loco Berno-Wiedeń 16-30 do 16*40, 
na paźdz -grudz. loco Aussig 17 80 do 17-90, 
Cukier w kostkach: prim a  88-75 do 89-— , 
ncamda 88*25 do 88*50. Spirytus koniyn- 
gentow any: loco Wiedeń 38 80 do 39*20. 
Nafta kaukazka: trarm-to Tryest 7 50 do 
8*—, galicyjska przeźroczysta 32*— do 32-50. 
(Ceny w koronach).

T a r g  z b o ż o w y .

Lwów, 2 sierpnia. Wraluta koronowa. 
Cena za 50 kg. lo ro  Lwów. Pszenica gotowa 
9-— do 9 25, pszenica na tormina 6*75 do
7-—, żyto gotowe 7-40 do 7*60, żyto na 
termin a 5.50 do 5*75, owies obroczny gotowy 
8"— dc 8*2-5, owies obroczny na termin a 5-2-5 
do 6-— , jęczmień pastewny 6-25 do 6*50, 
jęczmień browarniczy 6-75 do 7-—-, rze­
pak 10-25 do 10-50, Inianka —**-— d0 
— , groch pastewny — *— do —*—, groch 
do gotowania 9-— do 12'—, wyka 7-— 
do 7-25, nasienie lniane —*— do — •—} 
nasienie konopne — *— do — *— , bób — -— 
do —■—, bobik 6-50 do 6*75, hreczka 7 '— 
do 7-50, kukurndza nowa 6'25 do 6‘40. k aku- 
rudza s ta r a —*—d o —*— , chmiel za 56 kilo 
— •— do -—, koniczyna czerwona 35-— do 
40 —, koniczyna biała 40 '— do 45— koni­
czyna szwedzka —*— do — *—, tymotka —•— 
do —

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
ias Tarnopol 16--- do 16*25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na term in — *— dc- —•— ) 
waran ty —    do —’ —, ekskonty ugentowy
8-—- do 8'25

Wskutek słabej tendencyi targu bu ­
dapeszteńskiego ceny nowego zboża obi i- 
żają się. __________

N a ta rg  w P odgórzu doprowadzono 
dnia 1 sierpnia b. r. bydła rogatego 272 
sztuk, cieląt 185 sztuk, nierogacizny 84 
sztuk.

Płacono za 100 klgr. bydła z paszy 
lepszej jakości od 63 do 65 koron, średniej 
jakości od 56 do 60 koron, cieląt od 72 do 
78 koron, trzody od 76 do 84 koron, za ba­
woły 56 koron.

Pan Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuehowski wyjeżdża jutro, w niedzielę, na 
urlop. P. M inister — jak corocznie — uda­
je się wraz z małżonką przez Paryż do zdro­
jowiska Vittol w Wogezaeh.

Dzisiaj przybywają do Wiednia król 
Karol i królowa Elżbieta rumuńscy. Kró­
lestwo udadzą się następnie do Ischl, gdzie 
odwiedzą Nąjj. Pana, a stamtąd podążą do 
Bagaż w Szwajcaryi.

Donoszą z Poznania: Przed kilkoma 
dniami wypuszczono z więzienia w Bydgoszczy 
ks. Prądzyńskiego, kapelana z Potulic, który 
przesiedział w więzieniu 6 tygodni, jako skaza­
niec w procesie toruńskim. Przed zgłoszeniem 
się dô  więzienia prosił, aby mu wolno było 
Msze św. odprawiać, lecz prośby tej nie u- 
względniono.

We wtorek rozpoczął odsiadywać w 
Nakle trzymiesięczne więzienie akademik 
p. Bolewski.

Książę regent bawarski podpisał już de­
kret, powołujący dotychczasowego posła w 
Wiedniu, barona Podewilsa, na u rząd  bawar­
skiego ministra wyznań i oświaty. "

Rossyjski minister kolei książę Cbił- 
kow przybył do Berlina w towarzystwie wyż­
szych urzędników celem zwiedzenia tamtej­
szych urządzeń kolejowych.

Były minister włoski margrabia di 
San G i u liano zwiedził niedawno Albanię, 
aby wyrobić sobie własny sąd o sto­
sunkach tamtejszych i opisuje swoje wra­
żenia w Giomaic d’ltd lia . Spostrzeżenia, 
które zrobił w Albanii, wykazują zupełną 
bezpodstawność tej polityki zaborczej, d.o 
której starają się zachęcić rząd włoski wy­
chodźcy albańscy, popierani przez grono 
frazesowiczów politycznych. Di San (Iiuliano 
stwierdza, że Europa ma zupełnie fałszywe 
wyobrażenie o stosunkach panujących w 
Albanii i usposobieniu ludu tamtejszego. 
Liczba osób inteligentnych, posiadających 
świadomość narodową, jest tam bardzo małą, 
daleko mniejszą, niż była w czasie walk o 
niepodległość w którymkolwiek z krajów bał­
kańskich, Grecyi, Serbii, Rumunii, lub Buł- 
garyi. Ogromna większość ludu nie ma ża­
dnego poczucia swej odrębności narodowej

i jest zadowolona z rządów tureckich. Przy­
puszczenie, że lud ten kiedykolwiek powsta­
nie przeciw sułtanowi, nie jest zgoła niczem 
uzasadnione. Gdyby zaś miał nastąpić 
ten wypadek wcale nieprawdopodobny i Al- 
bańczycy wyzwoliliby się z pod władzy suł- 
tańskiej, to me podobnaby wcale było utwo­
rzyć w tym kraju samodzielnej organizaeyi 
państwowej. Albańczycy bowiem nie zgodzi­
liby, się nigdy na regularne płacenie poda­
tków, ani na zaprowadzenie powszechnej 
służby wojskowej._ San Giuliano kończy swe 
uwagi oświadczeniem, że tak zwana „sprawa 
albańska" może być rozwiązana tylko przy 
współudziale Włoch i A ustro- W ęgier. Je­
dnostronne _ wystąpienie Włoch byłoby nie­
bezpieczne i nie miałoby żadnego celu, po­
nieważ Włochona chodzi jedynie o to, aby 
nie uszczuplano ich wpływów nad morzem 
Śródziemnem, a niebezpieczeństwo to im
nie grozi. ___________

Wedle informacyj dzienników, macedoń­
ski komitet przesłał reprezentantom mocarstw 
memoryał, w którym żąda rychłego przepro­
wadzenia reform w wiiąjetach salonickim, 
monastirsldm oraz ueskiibskini, grożąc, że w 
razie niespełnienia tego żądania wybuchnie 
w wiiajetacb tych ogólne powstanie, albo­
wiem rozdrażnienie ludności wzmaga się z 
dniem każdym. Reformy mają głównie na 
tem polegać, że wilajety wymienione otrzy­
mać winny gubernatorów chrześciańskich, 
mianowanych na lat pięć, z pośród narodo­
wej większości; że ma być poręczoną zupeł­
na swoboda językowa, a szkoły ludowe od­
dane wyłącznie pod zarząd gmin, a wre­
szcie ma być ustanowioną reprezentacya kra­
jowa, dla czuwania nad prawidłowym tokiem 
administracyi.

W iedeń, 2 sierpnia. Wiener Ztg. ogła­
sza sankeyonowaną ustawę z dnia 22 lipea
1902 w sprawie uzupełnienia ustawy prze­
mysłowej co do robotników zajętych w przed­
siębiorstwach budowlanych i ustawę z 28 
lipca 1902 w sprawie uregulowania stosun­
ków pracy robotników zajętych przy budo­
wach kolei państwowych i urzędach pomo­
cniczych.

W iedeń, 2 sierpnia. Ministerstwo oświa­
ty ustanowiło dwie nagrody państwowe. 
Pierwsza w kwocie 800 koron będzie od r.
1903 na wniosek komisarzy egzaminu dy­
plomowego udzielaną uczniom klasy gry na 
fortepianie w wiedeńskiem konserwatoryum. 
Druga w kwocie 1000 koron będzie nada­
wana również od roku 1903 za najlepszą 
pracę na polu kompozycyi uczniom wszyst­
kich szkół austryackich, przy których istnieją 
szkoły kompozycyi. Nagroda ta będzie udzie­
lana na wniosek komisyi złożonej z nauczy­
cieli wiedeń kiego konserwatoryum i innych 
wybitnych fachowców.

Czerniowce, 2 sierpnia. Wczoraj od­
było się uroczyste położenie kamienia wę­
gielnego pod budowę, grecko-oryentalnej wyż­
szej szkoły wychowawczej żeńskiej, założonej 
kosztem 350.000 koron z funduszu grecko- 
oryentalnego. W uroczystości uczestniczył 
Prezydent kraju, Marszałek, grecko-oryental- 
ny biskup Repta i w. i.

F ra n k fu r t , (nad Menem) 2 sierpnia. 
Frankf. Ztg. otrzymała z północno- amery­
kańskich rewirów węgłowych, objętych strej- 
kiem, doniesienia o krwawem starciu, w któ­
re ni głównie brali udział węgierscy i polscy 
robotnicy. Strejkujący napadli na pewnego 
robotnika, który złamał strejk i w towarzy­
stwie wiceszeryfa szedł do pracy. To dało 
powód do bójki, w której padły strzały re­
wolwerowe. Z czterech rannych policyanlów 
dwaj zmarli.

P e tersb u rg , 2 sierpnia. Ministerstwo 
skarbu podaje do wiadomości,że rozpowszech­
nione pogłoski o zniżeniu cła ca surową 
bawełnę są bezpodstawne.

F ry b u rg , 2 sierpnia. Wczoraj straco­
no tu niejakiego Ohaton za morderstwo. 
Prośbę o ułaskawienie Rada odrzuciła. W 
Szwajcaryi kara śmierci istnieje, jak wiado­
mo, tylko w niektórych kantonach i bardzo 
rzadko jest stosowaną. Ostatni wyrok śmierci 
wykonano w r. 1892 w Lucernie. We F ry­
burgu od 40 lat nikogo nie stracono.

Paryż, 2 sierpnia. Jan Bolle, dyrektor 
rolniczo-chemicznej stacyi doświadczalnej w 
Gorycyi otrzymał na konkursie nagrodę 1000 
franków za prace około wynalezienia środka 
ku tępieniu owadów, niszczących książki i 
papiery.

P aryż , 2 sierpnia. Na wczorajszej ra­
dzie gabinetowej w Rambouillet odczytał pre­
zydent ministrów Combes sprawozdanie o 
szkołach kongregacyjnych, dotkniętych zna­
ną ustawą. W edług tego ? ogółu 6000 szkół, 
połowy ustawa rządowa nie dotyczy, z dru­
giej połowy zastosowały się do zarządzeń w ła­
dzy wszystkie prócz 400. To oświadczyły, że 
beda oczekiwały dekretów zamknięcia. De-o u J i,

krety te zostały wczoraj przed południem 
podpisane.

P aryż, 2 sierpnia. Dziennik urzędowy 
ogłasza dekrety zarządzające ofieyalnie zam­
knięcie tych nie autoryzowanych szkół, które 
wezwaniu, by dobrowolnie się rozwiązały, 
nie uczyniły zadość.

M arsylia, 2 sierpnia. W lasach cią­
gnących się w okolicy Marsylii wybuchł po­
żar, który ogarnia coraz większe przestrze­
nie. Na miejsce pożaru wyruszyła cała straż 
pożarna i wojsko.

Londyn, 2 sierpnia. Członek Izby gmin 
Lynch, aresztowany za udział we wojnie 
Boerów przeciwko Anglii, został po ukończe­
niu śledztwa oddany sądowi i będzie oska­
rżony o zdradę stanu.

Londyn, 2 sierpnia. W miejsce liberal­
nego deputowanego Sbuttlewortha, mianowa­
nego członkiem Izby lordów, z miejscowości 
Clitheroe, w hrabstwie Lancaster, wybrany 
został do Izby gmin kandydat robotniczy 
Shackłeton.

Londyn, 2 sierpnia. Z okazyi pewnego 
bankietu wygłosił m inister kolonij Chamber­
lain mowę; podniósł, że Anglia posiada w 
Milnerze tęgiego urzędnika administracyj­
nego, który potrafi rozpoczęte przez Robertsa 
i Kitchenera dzieło świetnie zakończyć. Nie 
ma nikogo bardziej nadającego się do poło­
żenia podwalin wolności w południowej 
Afryce i przysporzenia temu krajowi w peł­
nej mierze wszystkich korzyści, jakie mu 
przyniesie pozostawanie pod panowaniem an- 
gielskiem. Następnie mówił minister o przy­
szłości południowej Afryki i reorganizaeyi 
oraz reformach, jakie należy w tamtejszych 
stosunkach przeprowadzić.

P re to ry a , 2 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi: Powrót Boerów do ojczyzny postę­
puje w szybkiem tempie. Dotychczas już wy­
nosi liczba rodzin, które osiedliły się we 
farmach transraalskich, 9000.

Shenandoak, (w Pensylwanii) 2 sierpnia. 
Przyszło tu do starcia pomiędzy strejkują­
cymi a policyą. Dwudziestu strajkujących i 
czterech polieyantów odniosło rany. Pewien 
krewny szeryfa został zabity. Spokój przy­
wrócono. Z Harrisburga odeszły do Shenan- 
doah dwa pułki piechoty.

Pek in , 2 sierpnia. Dowódca powstań­
ców w południowej części prowincyi Peczili 
został przez genera Lo pojmany i stracony. 
Głowę jego wystawiono dla postrachu na 
widok publiczny.

Telegrafowany kurs wiedeński,
W iedeń, 2 sierpnia 1902. — Giełda po 

łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117 03, Renta majowa 101*80, W ęgier­
ska renta koronowa 97 90, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 685*75,f Akcye węg. Za­
k ła d u  kredytowego 724 50, Akcye Anglo- 
banku 279- — , Akcye Unionbanku 537*— , 
Akcye Bankvereinu 453"— , Akcye Lander- 
banku 419 50, Akcye Kolei państw. 707 25, 
Lombardy 67"—, Akcye kolei Elbethal 472- —, 
Akcye Fabryki br oni — Akcye tytonio­
we — •—, Akcye Alpiny 395 50, Akcye Ri- 
ma Muranyi 493 50, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 498"—, Losy tureckie 11 D50, 
Ruble 252 50, 20-Franki —*— , Tramway

W iedeń, 2 sierpnia 1902. — Zamknię­
cie giełdy (SMusscowse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 688-— , 
A.kcye węgierskiego Zakładu kredyt. 728 50, 
Akcye Anglobanku 278-50, Akcye Union ban­
ku 538 —, Akcye Lknderbanku 421-— , Akcya 
BankYereinu 453 50, Akc. Bodencredit 933-—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 543*—, 
Akcye Kolei państwowych 709-—, Akcye Ko­
lei Południowej 67' — , Akcye Tramway A )  
—•— , Akcye Tramway B) --* —, Akcye 
Kolei Elbethal 471-—, Akcye Kolei Pół­
nocnej 5660'—, Akcye Kolei Gzerniowieckiej 
569 —, Akcye Alpiny 394-—, Akcye Rima 
Muranyi 498-50, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1516-—, Akcye Fabryki broni 
832-—, Akcye Tureckie tytoniowe 294-— , 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 97-60, 
Renta majowa 101-85, Austryacka Renta koro­
nowa 99-75, Węgierska Renta koron. 97-85, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96-30, 
4 prc. Listy Banku krajow eg' 97-10, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 101*10, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 96*50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 100*60, 5 -prc. Li­
sty Banku hipotecznego 110* — , 4-prc. Gal. 
Obligacje propinacyjne 9915, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97*25. 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 94-20, Losy tureckie 
111-50, Marki 1 1 7 -- ,  Ruble 252‘50.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rechow iecki
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Nadesłane.
l e c z n i c z a  Franciszka W il­

helma. Herbata przeczyszczająca Frane. W ilhelma, 
aptekarza, c. i k. dostawcy nadwornego w Neun- 
kirohen, N iższa Austrya, otrzymać można we wszyst­
kich apRkaeh po 2 kor. za paczkę. ......

Jako pewną i korzystną lokację 
kapitela polecamy [3] 

A l t c y e  K o l e i  Ł w o w s k o - C z e r -  
n i o w ł e c l i i e j ,  k tórej dyty idenda,gw a­
rantowana przez .Rząd przynosi wobec 

k u r s u  chw ilow ego  4  7 %

S o k a l <fc L ilien
Zlecenia, z prow incji wykonujemy od­

wrotny pocztą.

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy

4% Listy hipoteczne koronowe,
Listy hipoteczne,

5°/0 Listy hipoteczne premiowane,
4%  Listy Tow. kred. ziemskiego,
41/ł °/o Listy Banku krajowego,
4% Listy Banku krajowego,
5% Obligacye kumunalne Banku kraj, 
4%  Pożyczkę krajową,
4°/0 Gai. Obligacye propiaacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego.
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

KANTOR WYMIANY
c. k. uprz. ga). akcyjnego

BiliKlJ IIFGTECZIE&O.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 2. sierpnia 1902.

H O T E L  G E O B G E.
PP. W. hr. Dzieduszyoki z Jezupola, A. Po- 

głodowski z Sanoka, P. Kuszezye z Kijowa, A. Goe- 
deroher z Monachium, K. F ibieh z Truskawea, M 
Zakrzewski z Czołhan, J. Heldenburg z Brzeżan, 
0. Horodyński z Łopatyna.

Wystawy i Muzea*

Nieustająca wystawa wyrobów prze 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie §0 hal. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Zakład narodowy im . Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­

net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

N ieu s ta jąca  w ystaw a zjednoezosfiS 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, priy  placu św, Ducha i. 10, pierw­
szo piętro, jer-t otęwrje. codziennie od godziny 
10 przed południem da godziny 5 po pałuj siu 
Wstęp od osoby kosztan w niedzieli 30 hel 
vr daie powszednie 60 kii- - -  Dla ezło;;kó 
wstęp wolny.

M uzeum p rzem ysłow o  m ie jsk ie  
otwarte codziennie (z wyjądfiepi poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po połudąiu, 
w niedzielę i święta od, godziny 10 rano do 
godziny 1. z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny lik' --  
Wstęp w dnie poiHzedaie 40 hal., w nie­
dzielę wolny.

€ E I 3 f I  

Iwowskitj Izby handlowej i
Lwów, dnia 2. sierpnia 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hip. gai. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

pj zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l i k w i d a c y i .............................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk

(420 k o r . ) .................................. .....
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
(1 arb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów « Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przed sieb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 bor.)
I I .  L is ty  zastaw n e za 100 kor. 
Banku h. g. 5c/0 w. a. wyl. z Kj0,̂  

„ « n 4s/ » ,, lOS. W D l . '
„ „ „ 4 %  „ 60 i. po 2 0 0  k.

kraj. 4</,°/o „ los. w 51 1.
„ 4 |ń  „ los. w 57 I.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a )  

Tow. kredyt, galie. zicinsb. 4°/„
los. w 4114 l a t ............................
4% los. w 56 l a t .......................

III . O bligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4°/0 w. a. 
Bubów, funduszu propiu. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 (2 em.) 

n „ n A1/*0/* (3 em.)
„ 4°/c (4 em.) 

Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kraj. 6 °/0 w. a. z r. 1873 

„ ™  4% po 200 kor. .
„ z roku 1893 .......................

Pożyczka m Lwowa 4 °/0 po 200 kor.
1 X n „ 4 V / , ‘ „ 20 0  „ 

IV. Losy.
M. Krakowa po zł 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat cesarski . . . . . . .
2 0  f r a n k ó w k a ..................................
10 0  rubli rosyjskich srebrnych . 
100  rubU rosyjskich papierowych 
100  marek niemieckich . . . .

przemysłowej

A. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot,

maj-listopad ..................................
lu ty -s ie r p ie ń ........................................

Jednolity Iług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p l e c ............................  .
kwiecień-październik . . . .

płaeą | żądają
waluta koron.

K. h. K. h.
540 — 555 -

350 — 380 -

568 - 575 -  
100  -

-------- 350 -

400 - 420 -

109 70 
100 — 
95 80 

101 30 
97 -

96 50 
101 90

97 70

96 50 97 2f

96 70 
96 10 96 80

98 S0 
102 50 
102 30 
100 70
96 80
97 20

99 50

103 —

97 50 
97 90

97 -  
94 — 

100  -

97 70 
94 70 

100 70

73 - 78 -

11  22 
19 10 

250 -  
252 — 
117 -

11 34 
19 30 

254 -  
254 -  
117 50

f t s k i e j .

p łacą żądają

101.80
101.75

1 0 2 . -
101.95

101.65
101.60

101,85 
101 80

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł wa. 5 gri
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

płaca
1 9 0 . -
152.60
1 8 7 . -
2 5 0 . -
2 5 0 .-
300.50

żadaja 
L93 -  
153.60 
189. -
252.50 
252 50
302.50

B. Dług państwa (wszystkich w rtadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................................... 121.65 121.85

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  99.85 100.05

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.10 100.10 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118.10 119.10
Kol. za 200 Ił. mb. 53/, pr. (ostemp.

a k c y e ) ............................................   . 509.— 512.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5*/4 p r , ...............................................   126.50 127 50
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolnii od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.10 100.10
Kfi. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akoye) 5 pr.......................... 99.50 100.-50

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110.— —•—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —.— —-—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 5 pr..........................................  99.60 100.60
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...................................................  99 30 100.30
Kol. bukowińskiej lokain. za 400 kor.

4  pr............................................................  98.15 99.15
Kol. galic. Karola Ludwika za 209,

r00 zł. 4 pr.............................................99.10 J 00.10
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr...................................  99.30 100.30
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr.....................  —.— —.—

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —.—

„ w wal. kor. za 2 0 0
bor. 4 pr.......................................   • - 97.90 98.10

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4*/, pr. 100.— 100 20 
„ obi. nr. icgul. Cisy za 100 zł. 4°/„ 162 25 163.25 
„ poż. prern. za 100 zł. (200 kor.) 205.— 207.— 

„ za 50 zł. (100 kor.) 205.— 207.—

97.90 
100.—  
362 25 
205.— 
2 0 5 , -

E. Obligacye iademnizacyjne. 
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.—
Węgier za 100 zł. 4 pr..................................9 7 .6 5

F. Iime publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr .............................................  2 8 5 . -
Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.-50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr.................................................9 7 . -
lkowińskie obi. propinacyjne los za 
100 z ł 5 nr 103.—

9 9 . -  
98 65

287.—

104. -

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6  pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr,
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.............................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

płacą żądają

96.75
98.65

97.75
99.65

93.70 94.70

87 25 89.25
109.25 110.25

O. L is ty  zastaw n e. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. i 1/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 or.

„ „ obi. prem. z r. ±880 3 pr.
„ ,, „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ los 4 pr.

Gal. ako. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ l o s  50 lat 41/, pr. .
„ „ „ „ „ 60 lat za 2 0 0  kor.
4 pr............................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
n „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ r. n \  ?r- starc ■ •'
„ „ „ „ 4 pr. za 200 bor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 51*/, lat zwrotne . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2  emi­
sya 5 pr....................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 4*/, pr.

Banku kr. losy 57*/g 1. za 2 0 0  k. 4 pr.
Austro-węg. banku 40*/g lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

za 100  zł. nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

20 0  zł. 6 pr.............................................
Tow. żegl. par. po Dun.Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. om. z r. 1886 4 pr.

„ n n n n n 18874pr.
„ n „ „ „ ’§S84pr.
„ n n n n „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.............................................

Kolej Lwńw-Czern. z r. 18S4 za 300
zł. 4 pr.....................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Węg. sSp- kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
i  „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100  zł.
Olary 40 zł. mk. .......................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
PaLfy 40 zł. mb........................................
Czerw krzyża austr. tow. 10 i i .

97.60 98.60
267.10 269.10
262.50 294.50
1 0 4 . - -------
97.50 97.75

1 1 0 .— 110.70
100.30 100.45

9 6 . - 96.50
96.10 96 49
97.50 -------
9 6 . -

1 0 1 . — 1 0 2 . -

102.25 102 95

100.60 101.60
9 7 . - g a ­

100.25 lo  1.25
100.25 101.25

'szeństwa

107.65 108 65
114.25 —.—
100.25 10i.25
100.25 101.25
100.30 101.30
1 0 0 .2 0 101 .20

90.4) 91.49

97.60 98 60

107.80 108.80
107.80 108.80

97.40 98.40

19 . — 2 0 .—
428.—■ 432. -
185.— 1 8 9 . -

82.50 84,50
74 50 76 50
7 0 . - 7 4 -

193 -
55.50 56 50

Czerw, krzyża węg. tow. -5 zł. . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. ma........................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
Si. Genois 40 zł. mk................................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr.
„ „ Tryestu -50 zi. 4 pr. . .

płacą 
27.25 
78—  

2 3 4 . -  
73 — 

264.—

żądają 
28.25 
80. -  

236 .— 
7 8 . -  

274—

230—  250.

K .  A kcye banków (*a sztukę).

Banku Anglo Austr. 240 kor. 
Peszt, banku handl. 500 zŁ 
Zakład kred. dla handlu i pra 
Węg. banku kredyt. 200 zł. 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 
Galie, banku hipot. 2 0 0  zł. .

„ „ dla hand. i przem
Banku dla krajów koronnych 

„ Austro-węg. 1400 k. .
„ Związk.*(fJnionbank) 2 

Czeskiego banku związkowsA  
Zivnosteńska banka 100 zł. .

278—  279—  
2593.— 2 liOO.—

o, r l . ,<j Li .
2 00  zł.

00  i ł .  ’. 
ioo zi.

714 -  
481 50 
543—  
334.-- 
4J.6 50 

1600—  
534—  
243.50 
257.25

715.—
482.50 
545—  
3 4 4 .-
417.50 

1603 —
5J6 - -  
249.51- 
258. -

400.— 408—  
362.— 'ii/i — 

5375.— 569s =-

570—  570.50 
392—  400.--

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł.

„ „ „ akcye zakład. 20 0  zł.
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk.
Kołom. kol. lok. (akc. pie':w.) 200 zł.
Kol. Lwów-JSefcac (akc. pier.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschod.-galic.-lGkfctń. 200 zł.
„ państwowych 20 0  rf. . . . .
„ południowej 2 0 0  zł............................. —.— — —
„ węg. galic. 1. 200 zł............4 3 i — 436 —

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. m t, “ <27.— 931. -

X .  A kcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgia w Brus 100 zł. . 715.— 718—  
Galic. karpackie naft. tow. 500 Ikar 8 6 3 .-- 874.- -  
Au3t«» tow. górnicze Alpine 100 zł. . 393 50 894. -  
Płaskiego tow Żelazn krzem. 200 i i . 1522.— 1540. —
Schodnicy 500 kor....................................  975.— 9 jp —
1’ureek. zarz. tytoniu w. -500 fraukórr —. — —
Trifail. tow. kóp. węgia 70 zł. . . 398. -  491 -

N . i i  i i  8  1  E. 
Berlin za 100 marek i  pr. . . 117—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .'ł jż.89.65
Paryż za 100 franków . . . 9*2 0
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. —.—
Niemieckie b a n k i............................ 117.10
Włoskie b a n k i......................................... 94.10
Francuskie b a n k i................................. -.*4,30
Szwajcarskie b a n k i .......................94.80

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski...................................  11.33
Austr. wag. 8 guld. złota moneta ——
30 -fra n b o w k a ..................................  19.05
2 0 -m a rk ó w k a ......................................... 23.40
Rosyjski półim peryał.......................—
Niemieckie banknoty za 100  marek 116.97*/* 
Włoskie banknoty 100  lir . . 94 10
R a b ie .......................  .................  2.52'/4
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™.40
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94 30

August ScheUenberg i Syn
Dom bankowy i kantor wymiany 

we ]Lw®wie, ul. Karola "Ludwilta 1.

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
ku/sów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety loeowań Nadzieja 
Prenumerata roeznie.-w-e Lwowie z?, i *70
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L. cz. E 500/2 (5) (6485 1 - 3 )
Na żądanie Chany Werzer, odhędzie się 

dnia i i .  września 1902 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. IV. w Janowie, lieytacya połowy re­
alności objętej wyk. hip. 1. 632 gm. Janów.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 510 kor.

Najniższa cena wyno=i 255 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

... 080by, dla których jakie prawa lub
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej
źą temuż s 
w siedzibie sądu

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi
pełnomocnika do doręczeń, 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dnia 19. lipca 1902.

L. cz. E. 535/2 (5) (6518 1 — 8)
Na żądanie Józefa Gołębia starszego ze 

Zmiący, odbędzie się dnia 1. września lń02 
o godz. 10 przed południem, w sądzie w L i­
manów y w biurze Nr. 8, licytacya całej re­
alności lwh 144 i połowy realnoś i lwh. 60 
ks. gr. gm. kat. Zmiąca objętej, Józefa Mar­
cisza własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyg, są ocenione na 2540 kor.

Najniższa cena wynosi 1693 koron 
33 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta odnoszące się do powyższych nieru­
chomości przejrzeć można w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 22. lipca 1902.

L. cz. E. 1294/1 (28) (6524 1 - 8 )
Dnia 9. września 1902 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14, licytacya

realności objętych a) wyk. hip. 1. 39 ks. gr. 
gin. Kozielniki tudziez b) wyk. hip. 1. 144 
tejże samej księgi gruntowej, składających się 
z dwóch domów parterowych, mieszkalnych, 
stajni, komórki, wychodków, cegielni obej- 
mujący piec kręgowy, kom;n, w ęghrni i 8 
szop drewnianych wresz-ie z domu w którym 
znajduje się szynk.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę 
są ocenione a to realność ad a) wraz z przy- 
należnościami jest ocenioną na 90.377 kor. 
30 h a l , zaś nieruchomość pod b) na 4435 
kor. 41 hal.

Najniższa cena wynosi to do realności 
ad a) 53.298 kor. 36 hal., zaś co do real­
ności ad b) 2217 kor. 71 hal., poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytncya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu Baj później przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż 'ęądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV 
Lwów. dnia 27. czerwca 1902

L. cz. E. 651/2 (4) (65,19 1— 3)
Na żądanie Edwarda Babicza, odhęd de 

się dnia 1. września 1902 o godz. 11 przed 
południem w sądzie w Limanowy w biurze 
Nr. 8, licytacya połowy realności lwh. 243 
ks. gm. kat. Przy -zowa objętej Magdaleny 
ze Sm’ereiaków Wilkowej własnej wraz z przy- 
należytościami, składającemi się z 1 krowy.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1597 kor. 23 hal,, 
przynależytośei na 60 kor.

Najniższa cena wynosi 1104 kor. 82 hal.
Warunki licytacyjne i *me dokmenla 

do powyższej nieruchomości się odnoszące 
przejrzeć można w biurze Nr 4.

0. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 22. lipca 1902.



L. cz. B. 6/2 (7) (6402 8—8)
Na żądanie A. B. Schonkera kupca w 

Oświęcimie, odbędzie się dnia 23. września 
1902 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 140, liey- 
tacya dóbr Ubereż wbl. 91 ks. grt. c. k. 
sądu obwodowego w Stryju objętych, wraz 
z przynależnościami skladającemi się z bu­
dynków, inwentarza żywego i martwego i za­
pasów gospodarczych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 27.799 kor 10 
hal., przynależności zaś na 19 174 kor. 98 hal.

Najniższa cena wyacsi 81.316 kor. 05 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumentu (wj ciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienie, i t. d.) mote ka 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 84.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalna, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddzi; ł IY.
Stryj, dnia 27. czerwca 1902.

L. cz. E. 16/2 (2) (6389 3—3)
Na żądanie galicyjskiej Kasy oszczędno­

ści we Lwowie, odbędzie się dnia 16 wrze­
śnia 1902 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 140 
licytaeya dóbr Bełejów część I. i II. wyk. 
hip. 1. 265 i 266 ks. gr. c. k. sądu obwo­
dowego w Stryju objętych, Stamsława Br. 
Hagena własnych.

Nieruchomośei te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione na 138.823 kor. 64 hal., 
protokołem z 2! , 22. i 23. maja 1901 1. cz. 
E. 86/1 (8), który wedle §. 142 o. e. za 
podstawę się przyjmuje.

Najniższa cena wynosi 92.549 kor. 09 
bul., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły oceniania i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 84.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już za skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 27. czerwca 1902.

L. cz. E. 56/2 (7) (6432 3 - 3 )
Dnia 29. września 1902 godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
biuro Nr. 28, iicy tay a  dóbr Wlosań Iwh. 
439 ks tab. krak .wskiej objętych, w powiecie 
podgórskim położonych, składających się wedle 
protokołu ocenienia z dnia 21. września 1 0 1  
E. 140/1 (2) z gruntów i budynków gospo­
darskich i czynszowych.

Przynależności (iuwentirza żywego i 
marrwego) brak.

Dobra te ocenione są na 80 172 kor.
Najniższa cen.., poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 53.448 kor.
Warunki licytacyjne i cdiioszace si^ do 

tych dóbr dokumenta można przejrzeć w są­
dzie tutejszym, biuro Nr. 27 - 28.

Takie prawa, w obec których nieiejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczeni* tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby jaż być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych dobrach bądź obecnie 
istnieią, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
Wydarzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie 
szkapą w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą
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temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
i siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 
Kraków, dnia 30. czerwca 1902,

L. cz. E. 1237/2 (3) (6443 3 - 3 )
Dnia 5 września 1902 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 14, odbędzie się licytaeya 
realności pod lk. 490 w Zamarstyuowie po­
łożonej tryk. hip. 1. 489 ks. gr. gm. kat. Za- 
marstynów objętej składającej s>ę z murowa­
nego domu jedno piątrowego, piwnicy i ogro­
dzenia.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 12.000 kor.

Najniższa cena wynosi 6000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przejdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupna przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi Oddz. IV. 
tut. sądu.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby bvć już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomośei bądź 
obecnie już istnieją bądź w toki/ postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
waaWjedynie p rs«  przybicie na tablicy sądo- 
w-:-j, jeśli uH mń&kają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. II., O djiiał IV.
Lwów, dnia 25. czerwca 1902.

L. cz. E. 1462/1 (5) (6447 3— 3)
Dnia 29. sierpnia 1902 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
menionym, Oddział III. licytacja 3,4 części 
realności whl 302 ks. gr. gm. kat. Kozara 
objętej.

Nieruchomość tę ocenione na 807 kor.
Najniższa cena wynosi 538 kor., poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyj izie do skutku.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 

prz-jrzeć można w kancelaryi sądowej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bursztyn, dnia 27. maja i 902.

L. cz E. 471; i (4) (6492 2 - 2 )
Dnia 22. sierpnia 19 JjSJ - o godzinie 10 

prred południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. VI., odbędzie się. licytacja real­
ności objętej wyk. h p . 1. 42 gm Szypowce 
wi az z przynależnościami, skladającemi sie z 
konia, woza, pługa, dwóch bron, dwóch kos 
i 2 sierpów.

Nieruchomość, wystawiona u a licytacyę, 
jest oc nioną na 1480 kor., przynależności zaś 
na 181 kor. 80 hal.

t Najniższa cena wynosi 1107 kor 54 h a l. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. VI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Ueyiaeyfe byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego
rodzaju co do samej nieruchomości mo~ 

fljtłyby być jtaż ze śkutkicm podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie Już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach lego postępo­
wania j; dynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zami- sz całego.

0. Ir. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 12, lipea 1902.

L. cz. E. 470/2 (4) (649! S M i
Dnia 22. sierpnia J902 o godzinie 10 

prz- d południem w sadzie mżej-'wymienionym, 
w biurze fcir. VI. odbędzie się licytaeya Bgal- 
neśei objętej wy!*., hip, 45 gminy Szypowęp 
wraz z przynaieżoośoiaftii, składającym pię 
z pary konnkrow y, woza, pługa, 2 bron, 3 
kos. i 3 sierpów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4185 kor., przynależności zas 
na kwotę 590 kor. 20 hak

Najniższa cena wynosi 3183 kor. 47- hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może k*ż iy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go-

% dnia 3 wierpnia 1902

dziu urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. VI.

Takie prawa.^ w łjfbae których niniejsza 
licytacja byłaby n ie rG p u ^czd p f należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie llcytaejęj&yra, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do s.m fj nieruchomości nie mo­
głyby już być; zę skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla kllryćr. jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
-będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wbj, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 12 lipca 1902.

L. cz. E. 340,2 (4) (6458 2 - 3 )
Na żądanie Anny Struziewicz kupcowej 

w Sądowej Wiszni, odbędzie się dnia 15. 
października 1902 o godz. 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4, licytaeya realności objętych wyka­
zami hipotecznemi 1. 1?3 i 124 i 6/10 części 
realności objętej wyk. hip. 1. 120 księgi 
gruut. gminy katastr. Wołczyszczowiee, wraz 
z przynależnościami, skład jącemi się z pary 
koni, dwu krów, dwu jałówek, jednego wozu, 
pługa i brony.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1983 k r. 13 hal., przynale­
żności zaś na 2490 kor.

Najniższa $'yna wynosi 1488 kor. 10 h a l , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szom zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr, IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszszenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu uiżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 10. lipca 1902.

L. 1290. (649?- 2 - 3 )
O G ŁO SZEN IE.

Mujjsuowy K%nitet budowy szkoły 
/aba - karskiej i koronkarskiej w Ja- 
worń wie eh Mc oddać budowę 
ną w drodze przedsiębiorstwa, rozpisuje
ainiej|»*m rozprawę ofertowy u* dzień 
7 s^rpnia  b. r. do godziny 12 jfejpo- 
łuduifc p>d następującymi warunkami:

1. Cena kostorysowa wynosi 64.000 
koron, lieytMga i u minus przy  której 
należy wnosić oferty w 10% ' wadyum 
z j opatrzone.

<2. Obów/a^: pfzyjęeia gotowy'sh 
mat; rys łów.

3. Obowiązek zatrudnieaid wszy- 
sEffek hudowkńyoh rzemieśbjków i 
robotąik ó w miejsnowych.

4. O .owiązek złożenia fcuieyl 
10.000 koron.

5. Komitet K-astrz >ga sobie. d >wol­
ny wybór pV?.ddsiebiorcy.

6. Plany, koszło-ys i bliższe ws- 
i unki pod którymi w przed­
siębiorstw o orki ona zostanie-, przyj rzec 
iTsezka każdego ekasu w kancelaryi Wy­
działu powiatowego w J;tVórow e.

Kom.ite/ budowy,
litworów, # i a  29. lipca-1902.

L. ca. E. II. 1886/ (91) (6163 2 - 3 )
Dnia 20 października 1902 o godz. 10 

przf i  pcdtndniem, odbędzie się w sali Nr. VI. 
sądu  ̂ tutejszego, lic.ytacya realności pod lk 
812 śródm we Lwowie whl. 297 Miasto ks. 
gr. gm. m. Lwowa na hotel urządzonej przy 
ul. Hetmańskiej pod 1. orj. 8 we Lwowie 
położnej, z przynależytościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy 
tacyę, po straceniu wartości przedmiotów wy- 
łączo®ch w sporze 0. XV. 573/2 ocenioną jest 
na 378.897 kof. 84 hal., a w tem wartość 
przynależności budynku na 2240 kor. 90 hah, 
przynależności hotelu na 12 697 kor. 74 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 189.448 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w Oddz. Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Cdaz. II.
Lwów, dnia 17. lipca 1902.

L. cz. E. 542/2 (4) (6486 1 - 3 )
Na żądanie kasy pożyczkowej gminy 

Janowa, zatąpionej przez dra Abrahama Wie- 
senberga, odbędzie się dnia 16. września 1902
0 godz. 10 prze i południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. w Janowie, 
licytaeya realności objętej whl. 340 gminy 
Janów.

Nieruchomość ta, wy stawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 3031 kor.

Najniższa cena wynosi 331 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d .), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
uiżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cież&ry na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie, przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 19. lipca 1902.

L. cz E. 458/2 (6) (6517 1 - 3 )
Dnia 12. września 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, biuro Nr. 3, licytaeya połowy 
realności lwh. 71 ks. gr. gm. kat. Skowinki 
z przynależytościami.

Potowa powyższej nieruchomości wysta­
wiona na licytacyę, jest ocenioną na 1226 
kor. 69 hal., przy należ noś.i zaś na 81 kor. 
80 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 884 kor. 46 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieyte.cya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już zo skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika d doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszk -lego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz ał III.
Kai wary a, dnia 20. lipca 1902.

L. cz. E. 151/2 (6) (6483 1—3)
Na żądanie Szymona Klingera, z Tar­

nowa, odbędzie-si§ dnia 27. sierpnia 1902 o 
godzinie 9 rano, Mcytacya posiadłości whl. 
268 gm Frysztak objętej, Szymona Klingera, 
w połowie, LGzora i Racheli Ktiastlerów po 
1/4 części własnej, celem zniesienia współ­
własności, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- yę, 
jest ocenioną :?.a 1 1.300 kor.

Najniższa cena wynosi 11.300 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne nimejszem zatwier­
dzona i odnoszące się do tej nieruchomośei 
dokumenta może każdy mający chęć kupienia, 
prz jrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 28. lipca 1902.
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L. cz. E. 766/2 (9) (6518)

Na żądani?! p. Maryi Hankusowej p ry ­
watnej w Krakowie, zastąpionej przez p. adw. 
dra Józefa Stupskiego w Krakowie, odbędzie 
się dnia 1. września 1902 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12, licytacya 1685/2400 części 
realności łwh. 469 gm. Bochnia Eleonory 
Filipowskiej własnych, przy ulicy Kazimierza 
Wielkiego położonej.

Części nieruchomości, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 2616 kor.

Najniższa cena wynosi 1744 kor , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza, 
i odnosząca się do tej nieruchomości doku- 
menta (w y c ią g  tabularny, wyeiąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

J Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli 'nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Bocbnia, dnia 15. lipca 1902.

L. cz. E. 2584/2 (8) (6509)
Na żądanie Markusa Mauera w Ga­

jach wielkich, odbędzie się dnia 4. wrze­
śnia 1902 o goaz. 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 w 
Tarnopolu, licytacya 1/4 części ciała tab. whl. 
15G0 kat. gm. Tarnopol objętego, z parcel 
roli pod lkat.jfe 165/2 i 21.67/1 na których 
znajduje się chata i budynek.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na kwotę 00 koi.

Najniższa cena wynosi 66 kor. 67 hal., 
poniżej tej c-ay sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazem jako 
z ustawą zgodne niniejszem się zatwierdza, 
i odnoszące się da tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
samitószKsóego.

0. k. Sąd powiafowy, Oddział III.
Tarnopol, 2. lipca 1902.

L. cz. E. 2144,2 (6) (65 0)
Na żądanie Markusa Tuuisa, odbędzie 

się dnia 2L sierpnia 190 i o godz. 12 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 w Tanopolu, licytacya połowy 
ciała tabularnego obiel ego whl. 18 księgi gr. 
gm. kat. Zagrobela z parceli gr. 828,2 się 
składającego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 405 kor. 35 hal.

Najniższa cena wynosi 270 kor. 24 h a l, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które jako z usta­
wą zgodne zarazem się niniejszem zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d ) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
u-zędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

_ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licy acyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Śąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 7. lipca 1902.

L. ca. E. VIII. 887/2 (4) (6505)
Na żądanie Erazma Omachela, rolnika 

w Kołomyi, zastąpionego przez adw. draHul- 
lesa, odbędzie się dnia 11. września 1902 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 87, licy ta ya real­
ności objętej lwh. 462 ks. gr. dla III. dziel­
nicy miasta Kołomyi...

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 8400 kor.

Najniższa cena wynosi 1700 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lici tacy a byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaiu co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie ca tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kołomyja, daia 12. lipca 1902

L. cz. E. VIII. 544/2 (5) (6501)
Na żądanie Spółki handlowej rolniczo- 

przemysłowej w Kołomyi, zastąpionej przez 
adwokata dra Haczewskiego, odbędzie się dnia 
18. września 1902 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
37, lic.tacya realności objętej l* h . 585 ks. 
gr. dla IV. dzielnicy miasta Kołomyi.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 8926 kor.

Najniższa cena wynosi 4468 kor., poni- 
ż-j tej c-eny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 85.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznczonym ter­
minu! licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżę] 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kołomyja, dnia 14. lipca 1902.

L. cz. E. 1677/1 (4) (6511)
Na żądanie p. Itty Weissmann i to*, 

w Złoczowie, odbędzie się dnia 21. sierpnia 
1902 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 46, licy­
tacya a) 8/24 czyli 1/8 część realności whl. 
209 i b) 1/4 części realności 282 ks. gr. gm. 
kat. Złoczów objętych z parcel bud. lik 89 
i 102 wraz z budynkami na nich pobudowa­
nymi się składających bez przynależności.

Cząstki nieruchomości tej wystawione 
na licytacyę, są ocenione a to: ad a) na 182 
kor. 50 hal., zaś ad b) na 152 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 91 kor. 
25 hal., zaś ad d) 76 kor. 25 hal., poniżej 
tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) rioża każdy, mają­
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze jpTr. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Złoczów, 25. maja 1902. ”

L- cz. E. 1008/2 (4) (6521)
Dnia 18. sierpnia 1902 o godz. 8 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. Nr. 8, 
sądu tutejszego, licytacya 8/8 części realności 
objętej whl. 1549 ks gr. gin. kat. Hankowce 
z przy należnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 713 kor. 
06 hal.

Najniżsia cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 476 kor. 38 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sąduwi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 18. lipca 1902.

L. cz. E. 551/2 (8) _ (6523/
Dnia 29. sierpnia 1902 o godzinie 9 1/* 

przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II. licytacya 1/7 i 1/35 czyli 
6/85 części realności objętej whl. 659 gminy 
Tyśmienica wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z kilkunastu drzew i ogrodzenia.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenouą na 810 kor. 44 hal., przynale­
żności zaś na 5 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 210 kor. 90
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
i odnoszące się do tej nieruchomości może 
każdy,ł mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niż-j wy­
mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Tb osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanD jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmienica, dnia .26. czerwca 1902.

L. cz. E. 421/2 (9) (6550;
Wstrzymanie postępowania lieylaeyjnego.

W prowadzone na wniosek Maiera Rappa- 
porta postępowanie licytacyjne co do 6 21 
części realności lwh. 826 ks. gr. gm. Porohy 
zostało wstrzymanem, wskutek czego termin 
'icytacyjny na dzień 7. sierpnia 1902 godz. 
11 przed południem wyznaczony, nie odbę­
dzie się.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 30. lipca 1902.

L. cz E. 327/1 (5) (6514)
Na żądanie Wojciecha Jamrogowicza z 

Cieszyny, odbędzie się dnia 8. września 1902 
o godz. 9 przeć południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, licytacya 1/12 
częci posiadłości lwh. 98 gm. Cieszyna obję­
tej, Anieli Strakuła zastąpionej przez kurato 
ra Marka Godka z Cieszyny własnej wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną wraz przynależnościami na 164 
kor. 51 hal.

Najniższa cena wynosi 109 koron 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunk licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i inne dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia, przeglądnąć podczas godzin 
urzędowych w biurze Nr. 7,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Frysztak, dnia 29. lipca 1902.

L 77844/11. (6470 3—3)
K O N K U R S .

1) Na posady ekspedyentów poczt 8 
klasy 2 stopnia w Kolędzianach z ryczałtem 
378 koron na służącego.

Ewentualnie może być powierzoną jazda 
posłańcza 3 razy dziennie do dworca kolei 
żelaznej w Smańkowczykach i z powrotem 
za wyuagrodseniem 1200 koron rocznie.

2) w Tuchoice, 3 klasy 3 stopnia z ry­
czałtem 266 koron na służącego.

Ewentualnie mogą być powierzone jazdy 
posłańcze raz na dzień z Tueholki do Kozio- 
wej i z powrotem, za wynagrodzeniem 1120 
koron i do Smorzego za 1000 koron rocznie.

Podajia należy wnieść najpóźniej do 
10. sierpnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 26. lipca 1902.

L. 8713,pr. (6533 1 - 3 )
K O N K U R S .

Celem obsadzenia w galicyjskiej pa ń ­
stwowej służbie budowniczej siedmiu posad 
inżynierów w IX. klasie rangi, z systemizo- 
wauymi poborami, rozpisuje się konkurs z/ter­
minem do końca sierpnia 1902.

Ubiegający się o te pc-sady winni wnieść 
podania opatrzone w dowody pvali.fi kacy i 
i znajomości języków krajowych, w przepi­
sanej drodze służbowej do Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30. lipca 1902.

L. 3090. (6531 1— 3)
K O N K U R S

Na podstawie uchwały Rady po­
wiatowej z dnia 27. grudnia i 901 r. 
L. 4698, rozpisuje niniejszem Wydział’ 
powiatowy w Drohobycza konkurs *a 
posadę kancelisty z roczną stalą płacą 
1400 koron, dodatkiem aktywa Inym 
w kwocie 200 koron rocznie i prawem 
do 5-oiu czterole-ó w wysokości ( ! 0°/u) 
dzies eć procent stałej płacy rocznej.

Kandydaci o posadę tg ubiegają y 
s:ę wykazać się mają:

1. Odpowiedniem wykształć niem 
ogółnem.

2. Dokładną znajo/uŁ ią obu ję­
zyków krajowych w słowie i piśmie, 
tudzież języka nięmieekiego.

3. Znaj .unoś fią' mauipulacyi biuro­
wej we władzach administracyjnych 
(prowadzeniem protokołu podawczego, 
expedytu, registratury i t. d.).

4. Dotychczasowej nienaganne ni 
życiem y zatrudnieniem.

5. Świadectwem zdrowia.
6- Prawem obywatelstwa fcustrya- 

ckiego.
7. Nieprzekróc.onyin 40 rokiem 

życia.
Kandydaci, którzy p roroczy li 40 

rok życia, mogą ubiegać się, jeżeli się 
zrzekną praw do • emerytury.

Podanie własnoręcz nie pisane wnieść 
należy najpóźniej do 20. września 1902 
r. do Wydziału powiatowego.

Dr hobycz. dnia 1. sierpnia 1902-

L. cz. ad Prez. 13071 4 0 . G/2 (6525)
K O N K U R S .

Przy c. k. sądzie powiatowym w Dro­
hobyczu, jest do obsadzenia posada starszego 
olieyała kancelaryjnego w IX. klasie rangi- 
ze systemizowanymi poborami.

Ubiegający się tę, albo o teką samą 
posadę przy innym sądzie opróżnić się mogą; 
cą. ewentualnie o posadą prowadzącego księg1 
gruntowe mają wnieść swoje w myśl §. 5 i 6 
rozporządzenia Minist. spraw, z dnia 1.8. 
lipca 1897 Nr. 160 Dz u. p. należycie udo­
kumentowane podania, raianowiaie co do po­
sady prowadzącego księgi gruntowe, także z 
wykazaniem się ze ze złożonego egzamin11 
tabularnego, najdalej do 25. sierpnia .1902 
do Prezydyum sądu obwodowego w Sam­
borze.

Z Prezydyum c. k. wyższego sądu kraj.
Lwów, dnia 30. lipca 1902.

Wyroki prasowa
L. cz. Pr. 248/02 (2) (6527)

OGŁOSZENIE.
Yv Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
0. k. Sąd krajowy dla spraw k a rn ych  

we uwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykuł’11 
umieszczonego w Nr. 31 czasopisma: „Moiń'



9
tor" z dnia 27. lipca 1902 pod napisem: 
„Gadziny syczą" w ustępie od słów „że chce" 
do „możnych,,, zawiera znamiona występku 
z §. 302 u. k , a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzi na przez c. k. Prokuratora rzą­
dowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 30. lipca 1902.

L. cz Prez. III. 130/2 (2) (6532)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
że zamieszczone w Nrze 15 czasopisma „Bi- 
cian" z dnia 1. sierpnia 1902 artykuły pod 
tytułem I.) „Za serdeczny przyjaciel" od „A 
teraz słuchajcie" do końca, I I )  „Co się robi 
w lecie" słowa „macha się numer po nume­
rze", III.) „Między chórzystkami" cały, IV.) 
nu stronie 7 "przy ostatniej ilustracji od 
słowa „Mój Boże" do końca, zawierają zna­
miona występku z §. 516 u. k., że zakazuje 
sic rozszerzania tych artykułów.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 31. lipca 1902.

31. 175. [6498]
©nS f. E. £attbc§= al§ Sprcfjgeridjt in 

$rag  fiat mit bem ©rfcmttniffe bom 28. Sufi 
1902, $pr. 95/2, bie SBeiterberbreituitg ber Kr. 
3 (6) ber 3eitjcf)rift: „KnihovDa Noveho Kul­
tu" (ofpte ©aimn) luegcn be§ S'afenbarium§ 
„Kalendar revolucionaru na rok 1903“ (@eitc 
5 — 16) famt Kanb&emcrfungcit, bejietjuitg^ 
lueije ijitateu nad) §. 305 ©t. ®. Uerboten.

®aś E. E. ais sprefśgeridji in
9icid)eitkrg Ijat mit bem ©rfemttniffe nom 28. 
Sitli 1902, Kr. 45/2, bic SBcitcrberbreitung ber 
Sir. 4 ber fleitfdjrift: „®eutfct)=Dółfifd)cr SlrbcL 
ter" nom 27. Sufi 1902 wcgeit be§ SlrtifelS: 
„SRorafifdje Duafitat unb fojialer Gfjarafter 
ber Suben" nad) §. 302 ©t. ©. berboten.

31- 176. [6530]
Sm Kamen ©eitter Kftaieftćit be§ S aijers!

©a§ E. E. 2anbc§gcridf)t SEBien al§ ^5tc^= 
gcridjt fjat mit bem ©rfenntuiffe nom 28. Sufi 
1902, ifk. XXIII. 142/2, auf Sfntrag ber E. E. 
©taatóanmaltfcfjaft erfamtt, bafi ber 3nf)fllt 
ber in ber Kr. 7 ber pcrtobifcfjen ©rudfcfjrift: 
„9Jłittf)dfungen bc§ KereiiteS ber gteibenfer 
Ścieber^DjterreidjS'1 nom 30. Sufi 1902 auf 
Seite 1 entfjaftencn @cbid)te mit ber Sfufjdjrift: 
„§eibni|d)c Sieber" unb „Siad; ber ©otterbauu 
merung!" ju r ©anje unb ber Snfjaft be§ auf 
©eitc 1 fieginuenbeu, mit „SrjietjungSrefuftate 
beg SefuttiSmug" uberfdjtiebenen 2trtiEel§ auf 
©cite 5 in ber ©telle non „Sine ©uubenfteuer" 
Bis „ju @erid)te f i | t “ bag 23ergeE)en nad) §. 
303 ©t. ®. Begriiube, unb cg mirb nad) §. 
493 ©t. $ .  O . bag SBerbot ber SEBeiterberbreL 
ttutg biefer ©rucEfdjrift aitógcfprodjcn unb gt* 
luiijj §. 37 Sjfr- ®. auf bie Kermdjtuug ber 
Uorftnblidjeu (Spetnplare erfaunt.

SEBien, am 29. Sufi 1902.

Sm -Kamen ©ciner Kłajeftat beg fia tjers!
©ag !. E. 2anbe»gericf)t SEBien alg 

gericf)t f)at mit bem ©rfcuntuiffe bom 29. Sufi 
1902, ąsr XXIII. 144/2, auf Slntrag ber f. E. 
©taatśauUialtfdjaft erfaunt, baj] ber Sufialt be» 
in, ber Sir 30 ber periobifd)en ©rucEfdjrift: 
.Sftcrrcid)ifcf)=Ungavifd)e KiufiEer^Etiuug" nom 

25. Sufi 1902 auf ©cite 1 entlialtenen ŚfrtiEclg 
mit ber Sluffdjrift: „®ie gejdjaftfidje ©fjatigfeit 
ber KlUitdrEapellen" iit ber ©telle non „©igen- 
ttid) fdjćimt" big „ju ertuarteip' bag SSergef)eu 
nad) §. 491 @t. ©. unb Sfrt. V. beg ®cfe|eg 
bont 17. ©ecember 1862, K. ©. 931. Kr. 8 «  
]863, begrńnbc unb eg lntrb nad) §. 493 @t. 
s]3. O. bag SScrbot ber SBciternerbreituug biefer 
Sbrudfdljrift anggefprod)en, bte non ber E. E. 
©taatóantoaltfdjaft nerfiigtc 93efd)Iagual)me nad) 
§. 489 ©t. 55. D. beftiitigt uubgcntaf} §. 37 Kr. 
®. auf bic Kernidjtung ber faifierten ©pemplare 
erfaunt.

SEBien, am 29. Sufi 1902.

©ag E E. 2anbcg« alg Krefjgeridjt 
©ufjburg fjat mit bem ©rfcnntniffc nom 28. 
Sufi 1902, ‘tJSr. 9/2, bie SBeiternerbreituug ber 
9ir. 169 ber 3citfd)rift: „©afjburger ©agbfatt" 
bont 28. Sufi 1902 tucgcit ber ©telle non „®ic= 
ier allbcutfdjc ©ebanfe" big „beg ©rajer Ker* 
boteg" beg SltiEelg: „Kom fedjgtcn beufdjen

©angerbunbegfefte" nad) §. 300 @t. ©. unb 
SlrtiEel IV. beg ©efejseg bom 17. ©ecember 
1862, K. ©. 181. Kr. 8 ex 1863, nerboten.

©ag E. f. Sretó* alg ^rejjgeridjt in 
Siein fjat bem ©rfenntniffe nom 29. Sufi 1902, 

r, VIII. 7 2, bie SBeiternerbreituug ber Kr 14 
bet 3eitfd)rift: „Bydzovske Listy" nom 26. 
gu li 1902 tuegen ber ©telle non „Vsenemecky 
nadsene" big „snad?" beg Slrtifetg : „Heilo!" 
nad) tj. 63 @. ®. nerboten.

Kuratele.
L. ez. P. 148/L (7) (6459 3 - 3 )

Michał Dutko z Artamowskiej Woli 
uznany umysłowo chorym.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Dut­
ka z Artamowskiej Woli.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 14. grudnia 1901.

L cz P. 86/1 (-12) (6449 3 - 3 )
Jadwiga Bista z Kościelca za umysłowo 

chorą uznaną została.
Kuratorem Karola Biśtę ustanowiono.

0. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, 1. kwietnia 1901.

L cz. P. 169/2 (8) (6488 2 - 3 )
Jan Gruszkoś z Moderówbi umysłowo 

chorym uznany. Wojciech Gruszkoś kurato­
rem j* go ustanowiony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 5. czerwca 1902.

L. cz. P. 97/2 (3) (6481 2 - 3 )
Hawryło Fedorów z Pochówki uznany 

marnotrawnym, kuratorem jego Nykcła Hry- 
horiw syn Wasyla.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 29. czerwca 1902.

L. cz. P. 275/2 (4) (6476 2 - 3 )
Maryanna z Czerwińskich Łabędziowa 

z Łękowicy marnotrawną uznana a kuratorem 
jej Jan Jasica gospodarz z Łękawicy usteno- 
wiony został.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 5. lipca 1902.

L cz. P. 101/2 (4) (6499 1 —3)
Ilko Dutczak Iwana z Cucyłowa został 

uznany marnotrawcą, kurator Dmytro Mikulak 
z Cucyłowa

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadworna, 6. rnaja 1902.

L. cz. P. II. 342/2 (1) (6507 l ^ )
Semen Antoniuk Fedora z Kornicza 

uznany marnotrawcą kuratorem ustanowiony 
Marko Gregcraszezuk z Kornicza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 18. czerwca 1902.

L. cz. L. 46/00 (12) (6508 1 - 3 )
Kubę Zajdę z Ckodaezkowa wielkiego 

uznaje się za marnotrawcę i kuratorem jego 
ustanawia się Marcina Kloca z Ohodaezkowa 
wielkiego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnopol, dnia 16. listopada 1901.

L. cz. L. 10 2 (5) (6522 1—3)
Mrjer Tannenbaum z Baranowa uznan: 

za głupkowatego.
Kuratorem ustanowiony Markus Schussel 

z Baranowa
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnobrzeg, dnia 18. lipca 1902.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz C. I. 151/2 (1) (6489 2—8)

Przeciw Henrierau Barrethowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Lutowi- 
skach przez Ksrola Dienera, właściciela dóbr 
w Wiedniu pozew o rozwiązanie kontraktu 
dzierżawy z daty Przemyśl 12. października 
1885 i t. d. J

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła audyeneya do ustnej rozprawy procesowej 
na dzień 5. września 1902 o godz. 11 
przed południem.

Celem strzeżenia praw Henriego Bar- 
retha, ustanawia się p. Franciszka Dębickie­
go c. k. notaryusza w Lutowiskach kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 19. lipca 1902.

L. cz. A. 187/01 (4) (6460 2 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Skałacie podaje 

do powszechnej wiadomości, iż Petronela 
Czerwińska zmarła na dniu 16. grudnia 188! 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia.

Sąd nie znając miejsce pobytu Jaśka Czer­
wińskiego i Teresy zam. Fpjer wzywa się ich, 
by w przeciągu jednego roku, licząc od daty 
tęgo edyktu, zgłosili się w tymże sądzie lub 
też pisemnie wnieśli oświadczenie się do 
spadku w przeciwnym bowiem razie postępo­
wanie spadkowe przeprowadzonem zostanie 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Mikołajem Baran dla nich ustanowionym.

C k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skałat, dnia 27. marca 1902.

L cz. P. 118/2 (8) (6461 2 - 8 )
Wandę Antoninę 2 im. z Mściszów 

Gutkową uznaje się za niewiadomą z pobytu, 
kuratorem jej majątku ustanawia się Henryka 
Wolanina z Ulanowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 26. lipca 1902.

L. cz. Prez. 2089 18 N. A./2 (6528)
Akta i księgi c. k. notaryusza dr. Jana 

Kurysia z czasów jego urzędowania w Bełzie 
złożone zostały do archiwum notaryalnego 
znajdującego się przy c. k. sądzie krajowym 
we Lwowie.

Lwów, dnia 29. lipca 1902.

L. cz. 0. XXII. 608,2 (1) (6529)
Przeciw nieobecnemu Salomonowi Kuopf, 

byłemu właścicielowi piekarni przedtj m we 
Lwowie, wniósł Herman Immerdauer, właści­
ciel młyna parowego we Lwowie przez adw. 
dr. Maksymiliana Sokala we Lwowie skargę 
o 185 kor. 05 hal. z pn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 80. 
sierpnia 1902 godz. 107, przed południem, 
sala 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem p. adw. dr. Adolf Ba 
res we Lwowie będzie go zastępował dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXII.
Lwów, dnia 7. lipca 1902.

L. cz. E 523/2 (3) (6520)
W postępowaniu licytacyjrieni Kasy za­

liczkowej i oszczędności w Rudniku przeciw 
Józefowi i Annie Maziarzom o 520 koron, 
ustanawia się celem sirzeżenia praw niewia 
dom ego z miejsca pobytu Józefa Ha wryły v 
jakoteż wszystkich innych osób interesowa­
nych, którym edyktu licytacyjnego z dnia 2S 
czerwca 1902 E. 523/2 (3) lub też którejkol­
wiek innej uchwały w tern postępowaniu pó­
źnie; wydanej, bądź w cale nie, bądź w na­
leżytym czasie doręczyć by nie można, kura­
torem p.  dr. Sulczyskiego, adw. w Nisku.

Rzeczą jest kuratora te osoby dla któ­
rych go ustanowiono, w powyższem postępo­
waniu licytacyjnem tak długo zastępywać, 
dopóki one same. się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienią, albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać zastę­
pstwa.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 24. lipca 1902.

Firmy.
L cz. Firm. 219 2 (6501)

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od­
dział V. zarządza wpisanie na dn'u dzisiej­

szym w rejestrze handlowym dla towarzystw 
zarobkowych i gospodarczych firmy „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Chmielniku, sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką", z uwidocznieniem w rubryce odpo­
wiedniej :

a) że Stowarzyszenie to zawiązało się 
na podstawie statutu z dnia 23. maja 1903.

b) ze sieazibą Stowarzyszeni * jest 
Oh miel fik,

c) że celem spółki jest starać się o 
materyalae i moralne podniesienie członków 
spółki przez udzielanie członkom pożyczek 
potrzebnych w gospodarstwie, przemyśle i 
handlu, danie możności umieszczanie na pro­
cent pieniędzy i popieranie tworzenia spółek 
i stowarzyszeń zarobkowo - gospodarczych w 
okręgu spółki,

d) że udział najmniejszy członka wy­
nosi 10 koron, a członek odpowiada za długi 
i straty towarzystwa całym swoim majątkiem 
oraz, że jeden członek nie może mieć więcej 
niż 5 udziałów,

e) że bez zezwolenia Dyrekcji udzia­
łów na osoby trzecie przenosić nie wolno,

1) że spółkę podpisuje się w ten spo­
sób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy kła­
dzie podpis przełożony zarządu względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu,

g) że. wszelkie obwieszczenia towarzy­
stwa nastąpią przez przybicie na tablicy bu­
dynku lub w czasopiśmie, które wyznaczy 
Rada nadzorcza,

h) że zarząd składa się z przełożonego, 
jego zastępcy i trzech członków, i że na 
pierwszy okres urzędowania t. j. do wiosny 
1906 wybrani zostali ks. Franciszek Majcher, 
proboszcz w Chmielniku, przewodniczącym, 
Wojciech Tereszkiewicz, naczelnik gminy 
Chmielnika, zastępcą przewodniczącego, No­
wak Jan, Jaworski Wojciech i Józef Kędzior 
gospodarze z Chmielnika człokami zarządu.

Rzeszów, dnia 12. lip-a 1902.

L. ez. Firm. 230 Slow. I. 8/40
O b w i e s z c z e n i e

Wpisa:.o do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firm ie: 
„Bank powiatowy w Tarnopolu, stowarzy­
szenie zarobkowe zarejestrowsne z ograni­
czoną odpowiedzialnością", że na posiedzeniu 
swem dnia 30 stycznia 1902 Dyrekeya za­
mianowała p. Tomasza Zakrzewskiego, urzę­
dnika powyższego banku powiatowego, pro- 
kurzystą Banku powiatowego w Tarnopolu, 
zarejestrowanego stowarzyszenia zarobkowego 
z ograniczoną odpowiedzialnością i że tenże 
pro,korzysta będzie podpisywał Bank w ten 
sposób, że pod wyciśniętą firmą tegoż Banku 
umieszczać będzie swój podpis z dodaniem 
słów „per procura" lub „ p .  p .“ obok podpi­
su jednego z członków dyrekcyi pomienionego 
banku.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 5. lipca 1902.

L. ez. Firm. 905 poj. II. 95 (6466)
Zmiany i dodatki do wpisanych już linu

pojedyńezych i spólkow.ych.
Wpisano w rejestrze dla firm pojedyn­

czych.
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Bank krajowy króle­

stwa Galicy i i Lodomeryi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiern.

Wpisy szczegółowe. Reskryptem z 9. 
lipca 1902 L. 48 686, poruezył Wydział 
krajowy członkowi rady nadzorczej, Radcy 
dworu Kazimierzowi Laskowskiemu zastępstwo 
dyrektora.

Data wpisu: 12. lipea 1902.
C k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 12. lipca 1903.

L. cz. Firm . 180jpoj. I 426 (6475)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i spółkowych.
Należy wpisać w rejestrze dla linn 

pojedynczych.
Brzmienie f i rmy: Samuel Zins, handel 

towarów żelaznych w Tarnowie.
Prokura udzielona: Dawidowi Zinsowi. 
Data wpisu: 1S. lipca 1902.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 26. lipca 1902.

EDonieslema prywatne.

Fularowy Jedwab do zł. 3’65, jakoteż zawsze najświeższy czarny, biały i barwny jedwab H ŁNNBBLRG A od O0 etn. do 
zł. 14-65 za metr — gładki, w prążki, kratki, wzorzysty, damasty i t. d 

Jedwab na suknie ślubne cd 65 ct. d o zl. 14 65  Fulary jedwabne druków,ne od CO et. do zl. 3-65
Damasty jedwabne od 65 ct. do zł. 14-65 Jedwab balowy ad 60 ct. do zł. 14 65
Jedw. suknie bast, na suknię od zł. 8 ‘6 5  do zt. 4 2 -75 Grenadyny jedwabne od 80 ct. dozt. 7-65

za metr do domu wraz z opłatą pocztową i cłem. Próbki natychm iast. — Oplata listu do
Szwajearyi 25 hal.

G. HENNBBBBG, fabrykant jedwabi, ZURYCH
(wyłącznie c. i k. nadworny dostawca).
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W ciągu czterdziestu letniego przesz! > istnie­
nia, TYGODNIK ILLUSTROWANY zazna­
czy! wyraźnie, czem jest i czerń być pragnie. 

Dlatego powtarzanie w prospekcie ogólnego pro­
gramu pisma uważamy za zbyteczne.

Wolimy natomiast pomówić o praktycznych 
ulepszeniach, które zaprowadzimy.

Przedewszystkiem dążymy do tego, żeby 
skupić dokoła redakcyi naszej najwybitniejsze 
siły literackie artystyczne.

Dzięki temu, nasza teka redakcyjna jest 
zapełniona utworami pierwszorzędnych talentów 
współczesnych.

SiS

iii

Nowy rok rozpoczynamy powieścią E LIZY  
O R ZESZUO W EJ p. t

„A nastazya“
z illustracyami Tetmajera, Stasiaka, Batowskiego, 
Sawiczewskiego, Alchimowicza, Dębickiego, Za- 
rembskiego, Górskiego.

W dziale beletystrycznym pomieścimy także 
STEFANA ŻEROMSKIEGO większa powieść

P O P IO Ł Y ,
WŁADYSŁAWA REYMONTA

CHŁOPI,
prace Maryi Konopnickiej, Adama Krech o- 

wieckiego, Kazimierza Tetmajera i Stanisława 
Przybyszewskiego.

Cykl nowel GABRYELI ZAPOLSKIEJ p. t.:
Moolitwa pańska,

nowele ADOLFA DYGASIŃSKIEGO

C H A M ,
BOLESŁAWA PRUSA cykl utworów

DZIWNE POWIEŚCI,
możemy również zapewnić czytelników7, że

Henryk Sienkiewicz
o b ie c a ł dać tygodnikowi najpierw sza wielką 
swoj'4 powieść, której akeya rozgrywać 
się będzie w epoce Napoleońskiej. lilu- 
stracye do tego utworu wykona

WOJCIECH K OSSAt

Prócz tego, jak w latach ubiegłych, każdy 
prenumerator Tygodnika bedzie r.:trz?mvwał na­
dal, co rni-siąc bezpłatnie tom czyli rocznie 
1% tomów Pism ^tenklew icwi oez 
żadnej dog ja ty , ani za k s ią żk i, 
ani za ich przesyłkę.

W roku bieżącym daliśmy między innemi 
„QUO VADIS“, w latach przyszłych, na żądanie 
ogólne pomieścimy w dodatkach Trylogię, za­
czynając od

„OOr NIEM I MIECZEM"
ozdobionem 24 illustracyami ANTONIEGO PIO­
TROWSKIEGO

Będzie to pierwsze u nas iliustrowane wy­
danie tej wspaniałej epopei wojennej.

Prócz „Ogniem i mieczem“ damy także 
szereg nowel: „Zórawie", „Sen", „Muszę wy­
począć, „Na Olimpie", „Na jasnym brzegu", 
oraz zbiór pomniejszych utworów literackich 
Sienkiewicza, n i e o b j ę t y c h  d o t y c h c z a s  
ż adnem w y d a n i e m  z b i o r o w e m .

Tym sposobem wydanie nasze dziel Sien­
kiewicza będzie najzupełpiejszem ze wszystkich 
dotychczasowych wydań.

Obok dzieł SIENKIEWICZA dołączymy do- 
d&tftk powieściowy a rozpoczniemy rok nowy 
głośną powieścią Piotra CooIevatn’a

„Ewa zwycięska”.
W dziale poezyi drukować będziemy utwory 

Kazimierza Glińskiego, Wiktora Gomulickiego, 
Jana Kasprowicza, Maryi Konopnickiej, Orkana, 
Or-Ota, Selima, Staffa, Kazimierza Tetmajera 
i w. i.

Cog&ty dział społeczno -informacyjny ze
szczególniejszem uwzględnieniem wiadomości ze 
Lwowa, Krakowa i Galicy i uzupełniamy przez 
rozszerzeni o ru lny ki

o d k p y ć  i  w y n a l a z k ó w
z illustracyami.

W dzialA „Artykuły wstępne" mamy za­
pewniono współpracownictwo Dr. Juliana Oeho- 
rowicza, Bolesława Lutomskiego, Dr. Bieńkow­
skiego Adama, Stanisława Szczutowskiego, Ka­
zimierza Rakśwkiego, Bolesława Krakowskiego, 
Władysława Rabskiego, Jana Steokiego, oraz 
wielu innych publicystów.

W rubryce „Sy,wetki palicyjskie“, war­
szawskie, prowincyonalne i poznańskie, zjawi 
się niezmiernie interesujący

PAMIĘTNIK SZCZEPANIKA.
Dział historyczny zawierać będzie interesu­

jące prace: Rawity Gawrońskiego, prof. dr. J- 
Hecka, Adama Szelągowskiego, dr. Klemensa 
Bąkowskiego, Aleksandra Kraushara, Władysła­
wa Mickiewicza.

Wszystkie bogato illustrcwane.
W dziale krytyki literackiej i artystycznej

pomieścimy: studyum Stanisława Witkiewicza 
p. t. „ODRODZENIE44, traktujące o stylu pol­
skim i sztuce ozdabiania życia, oraz rzecz pole­
miczną tegoż autora o prądach i kierunkach 
estetycznych.

W7 dziale artystycznym wprowadzamy stałą 
rubrykę poświęconą

S Z T U C E  S T O S O W A N E J .
Prócz tego mamy zapewniono stałe współ­

pracownictwo : Wład. Bogusławskiego, Piotra
Chmielowskiego, Ignacego Chrzanowskiego, Wła­
dysława Jabłonowskiego, Józeta Kallenbacha, 
Edwarda Lubowskiego, Ignacego Matuszew­
skiego, T. Wierzbowskiego i w. in

Niezależnie od tego będziemy w dalszym 
ciągu śledzili uważnie ruch artystyczny w kraju 
i za granicą, pomieszczając reprodukeye wszyst­
kich wybitnieiszych utworów sztuki.

Zmieniamy dotychczasowy nasz papier na 
znacznie droższy i 1 e p s z y , co wpłynie bardzo 
dodatnio na stronę zewnętrzną iilustracyi.

W najbliższym czasie pomieścimy szereg 
rysunków do

„ « *U G  V A D IS r
wykonanych przez Piotra Stachiewicza, według 
studyów robionych w Rzymie.

Niezależnie cd kolorowych reprodukcyi, da­
wanych w tekście pisma, zamierzamy o f ia r o w a ć  
wszystkim naszym prenumeratorom jako

Praminm nadzwyczajne
wspaniałą, a nigdzie dotychczas niewystawioną 
kompozycję

KAZIMIERZA ALCHIMOWICZA 
p. t.

„jtfad grobem  ftobak a“
(Jacka Soplicy) 

o d b i ' ą  k o łtu n a m i na grubym welinie.

Niezależnie od wymienionych w prospekcie 12 tomów Dziel Sieakj^wiesa oras innych dodatków dołączanych BEZPŁATNIE dla wszystkich prenumeratorów naszego pism* 
będziemy mogli w r. p., w porozumieniu z księgarnią Gebethnera i Wolffa, dostarczyć naszym prenumeratorom

po cenie znacznie saiiżonej znakomitego dzieła historycznego J. I. KRASZEWSKIEGO p. t.:

P o lsk a  w  czasie trzech rozhiuruw
C 1 7 7 2 - -  JL.r7 © © ) ćl©  H i s t o r i i  c3.ia.clxa, i  o T o y c J ^ ą j ia .) .

Przedyłatę na „Polskę w czacie trzech rozhioró wfc przyjmują razem z pyg<sdpłatą oa „Tygodnik illnstrow any4* wszystkie zpaezuiejsze księgarnie 1 kantory pi snu

D zieło  to, oparte na. studyaeh źródłowych a uieznano dotychczas naszej publiczności, daje żywy i  plastyczny obraz jednaj z najciekawszych epok dziejowych naszego kraju, i bogate jest w szczegóły  
anegdotyczno-instrukcjjne. Będzie ono poprzedzone przedmową i uzupełnione objaśnieniami znakomitego znawcy XVIII. wieku profesora Szym ona A skenazego, autora „Dwóch stuleci". — Pomnikowa ta prac® 
Kraszewskiego, objętości około luO arkuszy druku w formacie wielkiej S-ki, wyjdzie z dru;n w wydaniu wytwornem, illnstrowanem co najmniej 3fii) scenami, portretami wybitnych osobistości, podobiznami i t. p*> 
według współczesnych sztychów, rysunków, obrazów i dokumentów. — Zebraniem działu illu-traeyjnego do „Polski, w trzech rozbiorach" zajęła sig R edakcja TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO, przy współudział® 
swego współpracownika, znanego badacza dziejowego A leksan dra  K raushara. — Tom Z. „Polski w  czasie trzech rozbiorów" wyjdzie w  maron r. 19C2, a następne dwa tomy ukażs* si9 
w oiągu roku 1902. — Prenumeratorowie TYGODNIKA ILLDSTROWANEGO mogą nabywać całkowite dzieło J. L Kraszewskiego „Polska w czasie trze h rozbiorów" w 3 tomaoh za

w y j ą t k o w o  z n i ż o n ą  c e t i ę  18 k o r .  feesr, © p r a w y ,  w  o p r a w i e  2 J  kos*. 5 0  h a l .
O n a  księgarska tego dzli-la wynosić będzie 36 kor., r w (-prawie 45 kor.

K e c f la l ś c t o r :  D r .  J Ó Z i E ! ^  W O L F F . W y d a w c y :  i  W O L F F .

P r e n u m e r s t ę  L w o w a  i  c a łe j  jf< B u k o w in ą  p i z y j m u j ą :

Głó wna ekspedycya „Tygodnika Iliustrowanego” we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9.
O Tir w szy stk ie

Warunki prennmeraty „Tygodnika 3llustrowanego“ razem
w e L w o w i e :

Kwartalnie . . . . . . . . . . . .  6 koron 80 hal.
P ó łro czn ie ............................................   . 13 koron bO bal.
R w ,nie . . . . . . . . . . . .  27 k jo n  20 li&ł.

Księgarnie i Kantory [asm.

z dodatkiem powieściowym w arkuszach i 12 tomami dzieł }(enryka Sienkiewicza:
w Galicy i I Bukowinie z  przesyłką pocztową:

Kwartalnie  ............................... 7 koron 20 hal.
Półroczni# .........................................   14 koron 40 hal
R o czn ie ...........................................   23 koron 80 hal.

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal., t. j. kwartalnie za 3 tomy I kor. 20 hal., p ó łro czn i  
za 6 tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal.; należytośe tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. — Pierwsze 86 tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerat®' 
rowie za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. OzdoDne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" można, nabywać w cenie 3 kor 20 hal.; bez przesyłki i opakowania.

Komplet 86 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów, za nadesłaniem w 8 ratach po 18 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy w oprawie* 
Numery o k a z a w  1 prospekty wy»yt«* gratia; Główna E kspedycya „Tygodnika" we I wowle, Pasaż H ansm ana 9 .
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S K Ł A D  Z I Ę B L I
firmy stolarskiej istniejącej od roku 1842

B O L E S Ł A W A  H A SZ C Z  YŃ,«
■n we Ł w jw ie , n lica f s a l r a lu s  l»e*l»ia 1?
j* polec,a Szanownej Publiczności
] ' Urządzenia pokoi bawialnych, jadalń;, cli i sypialnych, meble tapicerowane gięte i żelazne, 

łaskawe zamówienia rzetelnie wykonuje się pod przystępnymi warunkami.
Uczni do nil Ud stolarstwa poszukuje się.

jg j Kursa przygotowawcze Do egzaminu kwalifikacyjnego ^
►I< dla jednorocznej służby wojskowej (Intelligelzorufiipo)'
*  wstępne i główne, dzienne i wieczorowe di a kandydatów cały dzień stale zatrudnio- 
jj^j nych — oraz piywatne kursa przygotować «ze do m a tu ry , rozpoczynają się w c. k. 

rządowo uprawnionym Z ak ład z ie  w ojskow o n au k o w y m  emeryt Mwarsego rotmistrza
Adolfa Kernbsrgera w RraAo^ie, v? t!s|u 4. września 1902.

Uczniów zamiejsco-' ych przyjmują stara--nR urządzony I n te r n a t  Z ak ład u , 
znajdujący się pi d kierownictwem ukwalifi kowanych prefektów pedagogów. ^

W internacie konwerzacya niemiecka i bezpłatna nauka języka francuskiego, ^15 
nauka szermierki, własna doborowa cz teluia, fortepian, ścisły nadzór lekarski i ła 
zienki w domu

W pisy  ju ż  o tw a r te . — Zamówienie miejsca w internacie wskazane jest jak 
najwcześniej.

Prospekty gratis i franko. Kraków, ul. Karmelicka Nr. 24.

O  a r $ O S ^ C 6 1 3 L l  € 6 .

Dnia 21. sierpni ? b. r o godzinie 5-tej po południu (.t nie dnia 
7. sierpnia b. r jak to już ogłoszeniem było) odbędzie s § w salt prezydyałfcftj 
Banku krajowego we Lwowie

VII, Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Akcyonaryuszów akct Garbarni w Bzeszowie.

Porządek dzienny obrad:
1. Zagajenie posiedzenia.
5. Sprawozdanie Bady zawiadowezej z czynności i rachunków za czas od 

15,/śO. 1901 do 80./4. 1902 z w niosłem  dotyczącym dalszej likwidaeyi.
8. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej
4, Wybór komisyi rewizyjnej na rok jeden
§. 25. st-.t. P. T. Akcyonaryusse, którzy w Walnem Zgromadzeniu osobiście, lub przez 

pełuomocnika chcą wziąć udział, muszą na 3 dni przed terminem Walnego Zgromadzenia 
swe akcye w Banku krajowym wraz z zapadłymi kuponami deponować, ni*który depozyt 
Wystawioną im będzie legitymacya, służąca jako wstęp do miejsca zebrań Walnego Zgro 
madzenia.

■Osobny wykaz obejmujący liczbę złożonych akeyj, a tsin samem i ilość głosów akcye- 
Uaryuszy będzie wyłożony przy Walnem Z g ro m ad ź  niu. ‘

Bzeszów, dnia 1. sierpnia 1901  
Stanisław Jędzejowicz prezes. Ludwik Ey^ziatowicz delegat Bady zawiał.

I * ; l i ( i v l a u v i
Lwowska Filia  

Banku galic. dla handlu i przemysłu
Oddział zas tawniczy

u lic a  J a g ie l lo ń s k a  L 3 ,
.oirici^I, ^  zapadłe z dn. ostatnim 

t. j. od Nr. 27.263 do Nr. 33.691
O

p o d a j e  do p o w s z e c h n e j  
maja 1902 zasbtwy 
dnia 6. i 7. sierpnia 1902, 9 odz.
Mlezną lioyfąęyę (w myśl §. 19. i nasł. reguł. oddz. zast.)
b a i w i e o e i  i t a i a e t i B i i  m  g o tó A  k e  s p t w i i Ł S j f t

Tl WAGA. W dniu licytacji p ro lc^ It nie pojm ujem y*?
0 2  ( Pr/.fidriihu n is pła«imy.)L w ó w . dn ia  3. b p c A

bez wyjątku pism a codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie , zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenum e­
ratę z dostawą, w miejscu lub wysyłką na prow incję, po

cenach redakcyjnych
Ajencja dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

Lwów. piisaż Hausmana 9.
głoszenia do wszystkich pism najmniej,

N a kawałku eukru bierze się celem  osiągnięcia skutku 
łagodzenia karszlu i rozpuszczenia flegmy 20 do 40 kropli

A. Thierrego Bak im
z zielona marką ochronną zakonnicy i zamknięciem z wyciśniętą 

firmą: „ J e d y n i e  p n a w d z i w y ((.  
Otrzymać można -w a,ptels:a,cłi. '̂ Ml

Poczta franko 12 małych i 6 dużych flaszek 4 korony. 
A ptekaz: Thierry (A dolf) L IM IT E D , apteka pod Anio’em Stróżem w Pre- 

grada obok Bohitsch Sauerbruun.
zważać na powyżej podane oznaki i na prawdziwość.

Kolej lokalna Trzebinia-Skawce.

Ogło s z e nie.
W myśl §. 32. statutu podpisana Rada zawiad iweza, 
lokalnej Trzebinia-Skawce zwołuje runiejszem

»*?

miesięczuik muzyczno- nutówj

Towarzystwa akcyjnego ^Kolej lokalna Trzebinia-Skawce44 
na dzień 19. sierpnia 1902 o godzmie 3-ciej po południu 
w lokalu galicyjskiego Banku dla handlu i przemysłu 

w Krakowie, Rynek główny 25, z następującym
Porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1901.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachunków 

za rok 1901.
3 Zmniejszenie liczby Członków Rady zawiadowezej z 8 na 7.
4. Wy.bór 1 ewentualnie 2 Członków Rady zawiadowezej.
5. W ybór Komisyi rewizyjnej.
Po myśli postanowienia § . 3 5  SU tu tu prawo udziału w Walnem Zgroma­

dzeniu ma każdy posiadać:?; akeyi który złoży co najmniej 10 sztuk tychże 
najpóźniej 8 dm przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia 
w Kasie Towarzystwa lub w galicyjskim Banku dla handlu i przemysłu 
w Krakowie.

Atoli co do akcyi będących w posiadaniu Państwa i ciał autonomicznych 
(kraj, powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienia odpo­
wiedniego poświadczenia kasy, w której są przechowane te akcye.

Po złożeniu akcyi akcyo.oaryusze uprawnieni do głosu otrzymają razem 
z poj^ierdzeni^m Jjdbioru karty legitymacyjnej na walne Zgromadzenie.

W razie zastępstwa musi być własnoręcznie podpisane pełnomocnictwo 
na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej,

Kraków, dnia 31. lipca 1902.

Z iS S b ć L S b  S J e f W l f a . Ć L C W C Z J S i :

(Przedruk nie będzie zapłacony). P f e Z e S  I J u l l U S Z  S i C g l B f  d 8  E I ) 8 r S W a l d .

„Meloman** reziwwszceiiBi* tylKo wyborowe nowości muzy­
czne, transit rypeye operowe, kompozycje salonowe, utwory na 
4 recc, do śpiewu, na skrzypce oraz tańca.

U tw o ry  rozmaitego s to p n ia  trudności, opalcowane, nada­
n i e  zsstfiśówam?. w celach, pedagogicznych i do gry salonowej. 
Dąie rocznie o t t o  200 stronnie mit dużego formatu. Na treść numeru 
(•■kłada się 4 — t> iutworów ca fortepian i ji-dea do śpiewu lub na skrzy­

pce, Każdy utwór drukuje się w oddzielnej okładce.
Niezależnie, ód utworów Wv-)jski<ih, Kełlakeya., w m ia ro  u k a z y w a n ia  s ię  war­

to śc io w y ch  n o w o ści z a g ra n ic z n y c h , p o d a je  ta k o w e  niezwlweznicff tym  sposobem 
wydawnictwo to s ta lo w i;  I J M le :  b ib lio te k ę  fry b o ro w y eh  u tw o rd w  nuusyeznyeh , 
u m jin g n ie  w ybrajw eh i doRępnycli pod. w.tfiędom trudjŁ śoi dla najszerszego ogółn. 
m toret;ująi;ego :sT ę^fJjrą  aiuzęką.

Ceiia pr@St|D«ajtói: we Lwowie i m* prowincji z przesyłką 
pocztową P atria  lnic 2 zł.. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor,), 

rocznie 8 zł. (16 kor.).
Ekspedycja „M e lom ana44 dla Galicji:

poświęcony nowościom muajcaaym swojskich i zagranicznych Sokołowskiego Mb™ daieimifców we Lwowie Pasai Mansmaua 9.
k o m p o a y torÓ W  Komplet* Z  rtk«»l»«xh|* w*yw»6 »**■» * 6® sep** sfarssy p« e«nla 8 zł. (16 tor.)

Prospekt* wysyła gratis i franco. Ekspedycja „MELOMANA" Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. — Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie.
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Otwarto

w Pasażu Mikolascha
c d  u l i c y  ZK Zrętej

Najnowszy francuski

Chromo-fotoskop
=  św iat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

WiDoki natury =  pobróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępn cywilizacyi =  
Sztuka i nauka =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
Od 3-00 sierpnia

jparyż w 1900 roku.
Serya druga.

W s t ę p  l O  c t .
Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór.

Drobne oglosnenaiB
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

I K T a j k o r z y s t n i e j s z e  k u p n o  w iętsz  j ka- 
-* «  m ienicy we Lwowie, śródmieście. W iadom ość  
u M ikuiińskiego. ul. W ałowa J. 15

M eble gięte.
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwrów, ulica Klepa- 
rowska 15 —  wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione.

100—800 zł miesięcznie
zarabiać mogą osoby każdego stanu we w szyst­
kich miejscowościach pewnie i uczciw ie, bez 
kapitału i bez ryzyka przez sprzedawanie 
prawnie dozwolonych papierów państwowych  
i losów. — Oferty przyjmuje L u d w ik  O ster- 
r eich er , V I I I , Deutschegasse 8 , B u d a p eszt.

Kq  najlepsze gatunki o
V i f  smaku czystym i aro­

matycznym po ct. 90, 96, zl. 1, 
zł. 1.04 i 1.08 za pół kilogr.

poleca
hsmdel herbaty ! ksw y

Edmunda Riedla, Lwów,
Kupujmy u źródła krajowego!

1ji  k ig. najwyborniejszych cukrów deser. złr. 1 '2 0 . 
*/2 klg. herbatników m ieszanych złr. 1 .
‘/j klg. Czekolady doskonałej po 70 ot. 80 ct. i 1 złr. 
Caeao odtłuszczone proszkowane zalecane przez 

pp. lekarzy po 40 et. 75 et. i 1 złr. 50 et. 
Herbaty Oliińsko-rosyjskiej świetnej paczka 50 et. 

poleca

i H .  T r e t e r
właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów 
we Lwowie ul. Kopernika 1. 3, obok Pa­

sażu Mikolascha.
Zamówienia z prowincyi w ysyła się odwrotną pocztą 

za pobraniem.

4 godziny od Berlina. Karty powrotne 
kolejowe. Frekwencja 14 709. Prospekt 
z widokiem, planem, połączeniem tolejowem 

bezpłatnie przez zarząd kąpielowy.

K O P E a J i/ C K I i S Y N
o p t y c y  i  m e c h a n ic y ,

Lw6w, plac H alick i, poleeają

po cenach najtańszych okulary, ewikiery, lornety 
barometry, ciepłomierze, mikroskopy, drzwonki ele

ktryezne eto.
Naprawy najta­
niej i najrychlej

Zamówienia 
z prowincyi za­
łatwiam y punk­

tualnie.

Fatiingera
ciasto dla psów

z ży łek  m ięsn y ch .
Uznany za najdrowszy pokarm dla psów 
wszelkiej rasy. Bardzo smaczny, czysty, 
przytem wydatny i tani. 50 kilo 22 koron 
5 kilowa paczka pocztowa 3 koron. Prospekta 
bezpłatnie. Fattinger i  Sp. Wiedeń IV,, 
W iedener Hauptstrassc Nr. 3. Otrzymać 

można we wielu sklepach.
Ostrzega się przed naśladownictwami.

T U T K I
ze speeyalnej bibułki

„Absflig"

„Le Fipro“
„Gil Blas“
„Le Jeufnal“

każdego dnia
„Le Journal pour teus“
„GH Bias illustre“

k a żd eg o  t y g ó d n i a
do nabycia w biurze gazet i ogłoszeń

St. S o k o ło w s k ie g o
we Iwowie, pasaż ̂ ausmana 9.

Przez czas kąpielowy przyjmuje również 
abonament na wymieirone pisma na każdy 
przeciąg czasu do każdej miejscowości.

są powszechnie K 
uznane za najlepsze ! j 
W szędzie do nabycia. |

Fabryka: I m ,  MicŁie^icza l  \

W życiu nigdy w ięcej się nie nadarzy!
kupować o 400 procent taniej.

Każdy oszczędzi 24 złr. przy spro-
wadzeniu mego znakomitego i wszę- 

danego
Fonografu.

Takowy mówi, gra, śpiewa polskie 
ta iS iim « a !r a W  pieśni, rozmowy, śpiewy, marsze itp. 
z zadziwiającą naturalnością, jest przy wszystkich  
zabawach nieprześcigniony i sprawia każdej fam ilii 
przyjemne wieczory.

Dostarczam fonografu tego, który przedtem 
Uosztował 30 złr., obecnie po niebywale niskiej cenie 
(i złr. dodaje 1 wałek bezpłatnie i liezę następne 
wałki po 75* et.

Przesyłka tylko za zH iezką lub za nadesła­
niem należytośei do Bravniana centrali fo j- 
grafów w Krakowie faeh poezt. 77.

Nowo otwarty
A n t y k w a r y a t  n a u k o w y

(Dr. J. Roszkowski)
Lw ów , Podzamcze

Przesyła każdemu, kto zażąda swuje katalogi 
miesięcznie (rzeczy z wszelkich dziedzin wie­
dzy świeżo nabytych i czasowo w cenie nad­
zwyczaj zniżonych) bezpł. i franco, (Wyszły 
TT . j«ż Nr. 1 i 2).

prasza fachowców, zbieraczy, biblioteki pry w. 
uczonych i amatorów o podanie swych adre­
sów i działów, z których sobie życzą otrzy­

mać katalogi fachowe.
Załatwia wszelkie sprawy i dolecenia 

w zakresie antykwarstwa.

Kuryer Kolejowy
zaw iera:

Najdokładniejszy rozkład jazdy 
dla Galicyi i Bukowiny.

Wszelkie połączenia z zagranicą 
i do miejsc kąpielowych.

Ceny biletów jazdy.

Mapę sytuacyjną.

Dział informacyjny etc. etc.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników, trafikach.

=  C e n a  1 2  c t .  =

A  Jako moją specyalnośó od
J j  IW 38 polecam znakomite
| H  w yrsby r.oźois uic2P i  fa­
j i  bryki sngieiskiej Geo. Hi-
H J  des z Son. Seneko i sa w  So-
[ib,,im \ x m m  franc. i styryjskie:
j|P I| Noż* s te łe w e  i dassrow e,
B b kuchenne elasty czne do ciast

| H  i m ięsiw i zwykłe.
P U  Scyzoryki. Nożyczki. Brzytwy

| |  j |  angielskie od koron 4 do 6,
^ . ^ K e n c k e l s a  i  Arhenza. Ma- 

ssynki do strzyżenia wło- 
J | |  i  sów. Narzędzia ogrodnicze po 

cenach możliwie niskich.

Antoni Halski
3aa,n.d.ei żelazny 

L w ó w , p la c  M a r y a c k i 1. 9 .
Cenniki na życzenie.

W ystaw a w  Paryżu  Złoty medal.

F e r n o l e n d t
c z e p n i d l o  c i  o  najlepsze czernidlo w świecie, daje
rychło czarny połysk i utrzymuje skórę trwale Fabryka założona w r. 1832 

Skład fabryczny Wiedeń I,. Scłmhersfcr&sse 21.
" \ K 7 ~ s z ę d s i e  d . o  n a a ,  J o  3 ^ c l  a , -

pi r* \ n

Monopol herbata
x „Rączką44

z a w s z e  ś w ; u ża  i  d o sk on a ła ,.
Przoz bezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie i w Chinach nabywa się tanio. 

Transport w całych wagonach i zbyt w kraju największy.
Po cenach oryginalnych prawie wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę 

z Kączką“, a gdzie nie ma proszę pisać wnrost do

Magazynu Juliusza Grossego
w Krakowie, Rynek, pałac Spiski,

K.AióciwJ®tia w iiitfM kikióod k w .  j t

H  Kaleeoiia przez Towarzystwo lekarskie krakowskie $5
kw Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak km

w y r o l m  n a s z e g o ,  p o d  k o n t r o l ą  K o m i s y !  p r z e m y s ł o w e j  
T o w a r z y s t w a  l e l t a r s l c i e g o

używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach
żołądka z dobrym skutkiem. k*

3PST Cena flaszki w Krakowie 30 halerzy,
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla L w ow a w aptece 

J .  W ew iórsk icgo .
K .  R ż ą c a  i  C h m u r s k i  w  F r a k o w i C

w łaściciele  fabryki wód mineralnych.

Z n a k o m it e ,

i stalowe i
do łąk i mebu rzędowe 

i przekątne*

u z n a n e  z a  n a j le p s z e
M f i ł A  z patentowanymi sb*a< 

wałek i pierścieni &> 
smarowania 

obrotu ręczne 
windowego 

i parowego

W I N D Y  d o  z a p r z ę g a n ia  1 — 6  z w i e r z ą t .  
Najnowsze MŁYNY do czyszczenia zboża, triery, łuskacze 

kukurudzy.
Krajacze paszy, szatbarnie. 

Krajacze rzepy, prasy do siana i słom y do obrotu 
rfeznego, stałe i do przesuwania na kołach, jakoteż wszeb 

kie inne m aszyny gospodarskie.

Płćgi
f l r o K ś y

1 P°^De obręczowe i z jftad 
w w  kiej blaoby stalowej.

Slewtukś „Agrieola“.
Maszyny do koszenia trawy, koniczyny 
i zbożi, Kra kie do siana i żniwa, okra- 
calitie do siana, patentowe aparatu do su­

szenia owoców, jarzyn i +

Prasy do wina i owoców, jakoteż do w szyst­
kich celów m iynki owocowe i winogronowe,
M aszyny do wyciskania winogron, sam odzielne,
Sikawki patenłowe do niszczenia robaków, 

przeponie i owadów krwistych „Sypbo:,ia“ .
Piece oszezędn. koeiołowe do przenoszenia, 

różki do paszy

fabrykują i dostarczają w najnowszej konstrukcyi

P M . F A i r A B t H  & CO.
fabryki maszyn rolni czy eh, odlewarnie żelaza i ebuty parowe.

Rok zał. 1872. W l e d C f t l ,  J I . / L  ri T a b O F g i t ś iia 8 8 ' k  7 1 .  850 robotników-

Odznaczone przeszło 490 złotem i, śr.ebrnemi i bronzowemi medalami na w szystkich większych w ystaw a^' 
Dokładne katalogi i w iele pism z uznaniami bezpłatnie. — Zastępcy i odsprzedają y potrzebni.

K A N T O R  i f M I A N Y
Lwowskiej Filii

Banku galu;, dla handh^rpmmysłn
został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w 
parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) gdzie również przi1-

niesiono

O ddział w e k s l o w y .
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony.

i  druktnej Wł. Losiaekuge, «1, Owrrieckjegr i, Tel«f»a Nr. 587. (X»rsądea Wł. J. W^ibssr). Prpier fabryki J  Fi*uk©wsk»eh


